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Wielkie' premia „Gońca Wieczornego" 
. bii.friąta lista zdobywców jest . równie · hOjna 

I. · jak · jej dziewięć kolejnych poprzedniczek 

I Sto nazwisk ·równa · się stu premio Di 
(Listą znaj~~je się na stronie 3·ej) 
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Krwawa pieczęć na rozkazi~ policyjnym 
Samobójstwo zredukowanego posterunkowego_ 

N:asri )Varszawski k~espollldeat tele- l~łia od kurka byta tak s.tępfioaa, że 6 razy m: Zdeaerwiowaay zacą.ł dłubać w rewoł-
fonuie: przy.kładał do skroni lufę, 6 razy pociągał li werZ'e I w tym momencie padł st.rył., a-

Rozkaz o redukcji w m;eregach policji za cyngiel i' - rimtł zawodził, n.iąc go w rękę. · 
ukauł się wcm.raj ranę. Popołudniu roz.. · 1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!9 

ka~ ten otrąmał krwawę pieczęć pięiw-
szego samobójstwa. . 

Na liście zredukowa.n-yCh ni.mych 
łamkcjoDarfuszów ma.lad się poste:runk<>­
wy 2-go komisariatu, Jan Nel-c. 

Dowłedziawny się o strasznym wyre­
ku .:edukcji, Nerc wpadł w rozpacz. 

C6ż dziwnego? ŻODllL i dwoje maleń­
kich dzieci skiaanydt z0$iłało n.a głód. 

Nie poszedł już do ~u, tylko do 
knajpy gdzieś. Przy kieliszku roq>acz 
wztnl01%1a się jesxize. 

Podpity wr6cU do lromisairjaitiu. Chodził 
z ~4ła w kęt, ~iony i nie swój, Wresz­
cie 'Wl"Szedłi. 

W chwilę potem jeden z postenmk~ 
wych odpr<>1Wmdził uest.anta do mieisca 
ustępowego w podw6rzu. 

Ar-es:rtant wybiegł stamt~ pm;erarżon.y 
.z krzykiem: 

- Tam jakiś policjanrt się stnelal 

· Upadek sarilolotu pasażerskiego 
Pasażer-student lekko kontuziowany . ' . 

Nasz warszaw;ski kor-e.spondetrut telefo-1 Ujr?Jawszy pod wsi~ Glinice odpowie-
nuje: · dni teren, pi'lot zaczął planować. Ni~ było 

Raz jeszcze, przy nieszczę~!iwej o'ka- k> łartwem za.daniem. wŁaśtti.e wskutek 
zj~ polska linja l1obnicza wykazała, że ·r<>z- I niepos1'uszeństwa l·oteik. 
P.orządzia doskonałym perooinelem lo·t:ni-1 .Ap.a.rat UiSiadł wa<lliwiie, n·adludzkim 
czym. · wysiłkiem pilot do ostatka utrzymywał 

Z Wamziawy wyruszył d.o Krakowa I równowagę samolotu, dzięki czeDlill .nie 
wczora1 rano aiparat z 4 pasaż.erami. pro-

1 
doszł-0 do kaitastrofy. 

wadzony pr~z pilota Bocheńskiego. 1 Pi.Jot Bocheń.ski i trzej pa.siażerciwie 
W drodze nad Mieochowem lotnik za- · wyszli z przygody bez szwanku. Czwarty 

uwia.żył, że lotki sterowe źle dziaŁają, wo- '[ ~żer, situde:ni1, ule!!l lekki-ej kontuzji i 
hec czego zdecydował się lacdowa.ć. został przewieziony do szpitala. 

Demonstracia ·bezrobotnych pracowników 
umysłowych pod magistratem 

Policja konna rozpędziła tłum 

Dolar w Łodzi 
Na prywatniym &ynku walut obcych w 

Łodzi sytuacja w dn.isu. dzisiefszym nie ule. 
gła zmianie. . · 

Przy mini.mamei; Uośd nwieram:yc1 
tran.zakcji, kurs utnym3ł się na ~ziomi4 
8.25 w płaceniu, 8.27 w -Oddawaniu, prą 
teaden.cji mocnej • 

Oblężenie biura cegielni 
100 robotników uwit;ziło dyr, 

Martensa 
W kawęczyńkich zaMada-ch cegielniia­

ny>ch od kilku dn1 trwa strajk robolni.k6w, 
z p.owodu za)egani-a przez dyrekc1ę z wy. 
pła tą. 

Strajkujący r.obGtnicy w liczbie około 
200 o.sób, zebr>ali się -.v.czor.ai rano na te• 
r-enie z.a budowań „faibrycz:nych i, p-o krót­
kiej naradzie, udali się <lo zarząidu towa. 
rzystwa k·awęczyńskkh zakładów ce~iiel-
niam.ych. . . 

Dyrektor ce~eLn~, p. Jan MartelllS cd„ 
mówił ptzyjęcia delegacji. 

Wówcz,as kilkudziesięciu robotników, 
po wywa.że.niu drzwi. wtarl!nęł.o do gab'9 
ne·tu dyrektora 

Robotnlcy zażą•daH w ~ormie kate~~ 
rycznej wypł.acenia zaległych należmości 
;esL·Cze przetd fwięt.ami i uwięzit p. Jana 

· Maderusą, oświadczając, iż nie pozwc!J\ 
mu wyjść tak dłu~o z bima, póki nie do-
"1taną pieniędzy. · W tej chwili istotnie rozl~ się stnał 

Wta.!Sniięto cło wnętrza. N'ell;: stał opu-
ty o ścianę, z ręki płynęła krew obficie • . 

Wobec takiej postawy roiboŁnik6w za.. 
Nasz warsiawski lror~ood.t tele- zydeat~ żądając rozmowy. at.armowano komendę policji. 

fonuje: Wicepniaydeot Jaiilrowski delegacji W niesoełna 15 minut przed gm.ach u 
Opowiedział koledze wszystko. 
PO$ł.ainoiwil się ubić z.e swegio N'9~a1lifl. 

Preed ratuszem przysizło 'W>CZO!l"aj do nile pra:yjął. zg~madzeni pned ratusiem rządu ..-::eg'.elni zajechały dwa samochod.Y 
demons~acji bezrob01łn:ych praooiw:ników dem~ranci poczęli 'Wl7.:lll05ić 'W1'<>1fle ciężarowe z kilkt:d1:esięciu pól1cjantami 

111.1brojonymi w karabiny. • 
umysłowych. okrzyki pod adresem magistratu. Na energiczn·e wezwani·e komi-sana 

Bezrobotni, w liczbie 300, na wieść, Wezwany plut<>n patlicji konnej łłum poJi.c:ji o~uocw1ainy l.okal został oipróżnio-

u ł że magistracka kasa za.st!łktJW.a nie wy-1 rc,zpędzil. ny, a dyr. Martens Q\lfzyskał W10l'Ilość. - Wagae płaci przed świętami zapomóg, wyłonili Nikt szwanku nie poniósł. --o--
Wobe„ cz11st~ch •karg ze . delegację, kt6ra udała się do gabinetu pre- Generał Kuliński 

strony Czyte;lników, iż otrzy• : d ł ł 
mują „Goniec Wieczoray" z wy- I - z ewastowa w asną 
chttymi bonami, prosimy U• ! JEDEN BON WYSTARCZA I I osadę wojskową 
przejsnie naszych przyjaciół; • • 
b t . . b ' M r e m J a Gen. dyw. Kuliński, dow. o. K Kra. y p_rzy o rzymywan•u •. na „. . as owe p ków, wi.sławi-ony ostatnio wysta_pieniem waniu nGońca" zwracah uwa• I " 
gę1 czy l!ł'nJ s11 nieuszkodzone „Gońca Wieczornego Ilustrowanego przeciw marszałkowi Piłsud.skiemu, otrzy-
i zn111jdują się w numerze. Nie· i 

2 
o otrzyma 

200 
mał swe.go czasu, }ak wielu Ofi•cerów ar-

11czciwi spr.ar:edawcy, którzy do· o , mji czynnej, nadział zi.emi na Kresach, o-
pusxc:rać się będą tego rod7.a• I oso' b szereg upominków oso.b sadę tołnterską ,.Agaitówka". . ;u nadułyć, nie będą na pr:i:y• . P. gen. Kuli6.ski os.a.clę tę zdewa.sfowa.ł 
szłoiló otll!"%!'my111111 ć gazety na• 1 d ( • ć t !} niemal doszczętnie: ~przedał zabudoWI&• 
a~ef tło . !'iprzeda*y• zaś z wy• 1 Imię, nazwisko, a res: wyp1sa atramen em nia drewniane. wyciął so.sny, zrujn.ował 
c!ąlych k~ponów i ."k nie hę- r I <:hmielnik i ogród owocowy. 
da miPli ~~dnej korzyści, ~u· ~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~ Gospod~ką gen. K~ifuhle~o mu~~ 
nie'W'::t:t, no wvlnsnw.aniu, bon~ Bon ten wyciąć i wrzucić do skrzynki „Gońca Wiec~o~1~ego" (Piotrkowska 106). się zająć aż specyalna kcm:.s:a sejmowa. 

I • k ł r· - . . I Wrzuc1"ć można go tylko dz1s1a1t I w wyniku badań Agatówkę odebrano pa· 1111~-:~1 9 _ ·, a n1.euczc1w1e 
zrlca<1yte -- z.n.is ?.~;l!~nnc. I ..r- ••••••••- nu generałowi. 
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Krwawy samosąd nad ·cyganami w Rosii Gwiazda, która 
nie mogła płaliaf 
Scenka w wytw6rnl 

filmowet· · 
Palenie żywcem na stosie -Masakra wyratowanych z ognia--Sąd 

nad mordercami w Moskwie 
Maszyniści ustawili jupitet y, złączyli 

Moskwa, w marcu. 
„Walczy jak cygan", ery te! „nieszczę· 

śliwy jak cygan" - mówić mogą do siebie 
cyganie w Sowietach - a szcze.g6l.nie cy· 
ganie koniokrady. 

Pomiiirno, iż popełniają oni dotkliwe dla 
chłopstwa przestępstwa, bo „cóż wa.rt 
chłop bez konia", to jednak nie można 
przejść ni'.mo cygana sowieckiego bez 
W&półczucia. Wszyscy oni noszą już na 
czole - ypisany, wc~iej czy później, 

wyrok śmierci. Wiedzą o tem, a jednak 
'kradną. Koniokradztwo przecież. to ich 
zawód, więc giną, na posterunku swego o­
sobliwego fachu. Może dlatego ocry cy· 
itańskie i piosnki ich noszą w sobie tyle 
tęsknoty i żalu, 

Jednak pokrzywdzony chłop sowiecki, 
gdy mu konia ukradną, ani widzi te oczy, 
Uli nie chce słuchać tęsknych piosenek. 
rak też i stało się w głuchej wiosce pod 
1a.mą Moskwą. W wi06ce tej, zwanej Ka· 
wezńno, dwaj cyganie, Wołoszynow i So­
kołow ukradli parę kont Na ich nieszczę· 
ście podpatrzył ~eh w lesie miejscowy pa· 1 

stu-eh. 
Zanim cyganie zdołali z lasu wyjechać, · I 

jut zaalarmowane chłopstwo z okolicz· 
nych wiosek: Szychowo i Micholewo, oto- I 
czyło w sile 300 ludzi las. 

Tłum wzburzył się, a gdy ktoś z gro­
mady zapytał pojmanych konio·kradów, 
dlaczego kradną konie - ci, choć przera.: 
teni i już poturbowani, z zimną krwią i 
przekonaniem oświiadceyli, te koniokradz· 
two jest ich profesją. To dolało jut oliwy 
do ognia. 

Ktoś krzyknął: „Bić icli" i na cy,an6w 
posypały si~ kije, kułaki i kamienie. Po 
pierwszej fali zemsty chłopstwo postano­
wiło „osądzić" ich, Cyganów zwią~o 
powrozami i pognano do wsi· Tymczas~ 

medytowano nad wymiarem kary. I zno· 
wu ,.Jrtoś·'f poddał osobliwą myśl: 

,,Spalić ich żywcem na stosie!" 
Myśl ta spodobała się powszechnie. 

Już czuć było w powietrzu zapach świe• 
lej ludzkiej wędzonki. Tłum czekał pod­
niecony, aż parobcy przygotuią stos, Zno­
szono drewno i chrust p06piesznie i ner· 
wowo. Ofiary samosądu rozebrano do 
a.aga. Gdy płomienie ogarniać poczęły 
nagromadzoną stertę ·suchego drzewa -
wepchnięto w przepastną otchłań płomie­
ni obu nieszcżęśHwych cyganów. O~mo­
leni, poparzeni - bez włos6.w na głowie. 
przebiegli z rykiem dobijanego zwieri;a na 
drugą stronę ognia. Usiłowali uciekać -
Aadaremnie. Dookola stanęli murem o­
krutni sędziowie ludu. Smażeni żywcem 
cyganie, wyjąc z bólur błagali łaski, obie­
cu1ąc powiedzieć prawdę i wydać wspól-
1.fków· „Sędziowie" zmiękli - i wydoby­
wać poczęli z nieszczęśliwych ofiar ,,ze­
&n.a.nia". 

I stała się rzecz niesłychana. Gdy cy· 
fanie wypowiedzieli jedno nazw.iska nie· 
:lrlanego dotyC'hczas W$p6lnika - fala 
e}lłopstwa zakołysała się w panicznym 
:przestrachu. Sumienie zgromadzonych 
„sędziów" widocznie nie było czyste, 

Znowu ,,ktoś" krzyknął rozkazująco: 
-::- ~?'ac\ll ! A Łóż onł nM wszy~tkłch 

wydadzą _: oni ttas zamota.ją w jaką bie· 
dę. 

Był to głos zięcia, owego wskazanego 
przez konaillcych cygan, wspólnika bandy 

koniokradów. 
ów „kto$" mote boj~c się, z~ cyganie 

wypowiedzą jego własne nazwisko -
przerwał zeznania przedśmiertne jednvm 
udeneniem dra,ga. Bry~gnęła krew. By· 
ło to hasło dla wszystkich. Momentalnie 
rzucono się na ofiary, dopiero co przed 
chwilą „wyratcwane'' ł „ułt ... kawłone0 od 
ś!lł i ęrci na stosłe, 

Ja.k na klepisku roiniesiono na kijach 
po·~. , ::me c- ~:!ti•k i e c iało. 

Na krwawem błotku, iamieszanem i 

fQ;i:szarpa.nymi ciłonlu.mi, ,,.ktoś" ~wył 

piosenkę i z.a tiańc:zono kozaczka. 
„Sędziowie" od wyrokq tego imęczeni 

~ wreszcie oprzytomnieli. .Co dalejl -

pytano spojrzeniami po sobie. ' I znowu 
„ktoś" zadecydował: 

„Trzc~a ich po~hować i oddać ziemi" 
- brzmiały głosy naibożne. Ktoś z pośi-ód 
obecnych zanucił p~ :. ~ :.:11ą piem pogrze­
bową, ktoś międzyn.arod6w1tę „Zerlwoju 
my pali ( „µadliśmy ołliarą"} i w wykor.4'le 
rowy zwalono ' resztki cv~3n koniokra.dów · 
pomięszane z ziemią i gliną. 

Tak zakończył się są~ iudu pod MO$· 
kwą roku pańskiego 1926. 

Epilogiem tej sorawy była onegdaj 
rozprawa pr:ied sądem gwber._:alnym w 
Moskwie, gdzie sta.n :o 18 chłopów so· 
wł-- .kich ze wsi Kawezin:o, Micholewa i 

~ tszkowa, co notujemy na wiecmą rze­
czy pamiątkę. Oskarżonych skazano na 
5 lat więzienia. Wvroki sowiec __ '.! są dłu:­
gie. Oto przy końcu ~rzm: enia treści wy­
roku z:na.Jazło się „a.le". Oto, przyjmując 
pod uwagę, że oskarże: = - ~ałali nie jako 
zbr7 · iarze, lecz jako rozna.miętnńeni wło· 
ścianie z powodu doznanej krzywdy i do· 
konali mordu pod wpływ')m masowego 
na.stroju tłumu, sąd łagodzi karę 5 lat na 1 
rok więzienia. 

Charakterystycznem również jes1 to, 
że wszyscy włościanie zasądzeni zostali 
na zapłacenie odszkodówania rodzinom 
pomordowanych cy<giam.ów. 

kJable, operator przygotował aparat. 
W.szy.stk-o gotowe, kręc~ ... 

- ,,Piani nam zagra scenę pła<:zu, „ bez 
gliceryny„ I r 

,,Kręcimy w ciągu 5 młnuit". 
Gina, ŁTochę onieśmielona .słuchała, re­

żysera Ban.ca. 
- „Proszę się niie bać, w ciągu S mi­

nut będę gotowa". 
Czrniła tysiące wysiłków, na.tężaia 

swe nerwy, koncentrowała myśli i wolę, 

Gitna denerwował:a. się. W swej wv· 
obraini tworzyła najrozm·aitsze dramaity, , 
myślała o zaginięciu ukoohanego pt.eska, o 
moż:Hwej śmierd· · matki, widzi,ała si.ebie 
pod kobami powozu, N.mOChodu, · podą~u, 
wyobra.żała siebie, iako ofiare kataisbrofy 

Nadużyci<- w ·wojskowym urzędzie kol~:~; nie ukazywały się. 
g d · · I Schwyciła chusteczkę i przyłożyła ją 
OS~.0 arczym . do oczu, jakby Pl"agnąc wyciiSnąć łzv. My-

z Częstochowy donoszą nam: , - reg.o łubinu, po2>0Stałego jeszcze po oku- ślała o 2llll~rłej ba.?<'.e, o mych d:ogich o­
W ty.eh dniach sipe·c)alna k.o.~ja, zto. pa.nit.ach, wskurtek czego kilka k~i Zlde- ~ sCJ1ba:h, ktosus~~Y t?n z1·~;ns:tu pad6ł... 

iiona z delegacji okręl!owej i:ZJby koilllroli chło. Kirlk.a wa.~onów tego łubinu wykrybo Nic. Ant n ze1 łezki. . 

P'aństwa z Kielc. delegata korpusu · k<ln· dopi-ero obecnie, gdyż przedtem, rok te- Banko ~z.e~a · . . . . 
troterow wojskowych z Wars'Zlawy, oru mu, wła·dz.e g.osP'odarcze miieiscowe, ukry- - . No JU'Z idą? niec·h :się pant pośpie, 
żandarmeria mie~cowa prrepro\\ a.dziła ły ten łwbin prwd okiiem rewi.zji, zamuro- szy, ~re mamy czas~! . . . 
fa.eh.ową kontrolę w tutejiszym urzędzie wując ~o w oddzielnem przechowaniiu. Ze Gunia znowu ~bi wysil~, pod.n1ie:a ~tę , 
gospodarczym w.ojskowym, stwierdzając wz~lędu na ważność sprawy inne o'kolicz.. zdesperowana na15łodszem1 wspomnierua­

wyriaźaie nadużycia gospodarcze. Między ności trzymane są narazi-e w tajemnicy. W mi. 
innemi wykryitio, że furaż koniom był wy- spr.a.wie tej, k1Ł6rej śledztwo potrwa dłuż· Lez jeszcze niema. Operaitor czelka. 

dawany w postaci owsa z domDeiszką sta- szy czas., aresztowiaoo ki'lka osób. Co robić? 
Banoo przemierm ,.studio"_ ogromnymi 

„ 

'Tajemnica dziecięcej mogiłki 
Na cmentarzu aresztowano matlię. sypjącą grób 

dla swego synka · 
Z W.a.rszawy don06zą nam: czek. Znalazłszy silę przed 1romend8Mem 
Wcze.saiym ran1ldem &tawi1i się wczoraj postertu1<ktt, ośwładctyla: 

graba~ze do pracy na cmentarzu kiat~lic- - Naizywatn ię Zof}a S-wsk.a. ·Pooho-
Jclm .w Markach .pod Warszawą. wał.am dziec'ko, lcl6re · przy.szbo n.a śwfa.t 

Prz;oohodząc wzdłuż mtll"U, ujrzeli bla- nieżywe przed dwoma dniami . . Mąti mój 
dą kobiietę, zajętą sr?aniem JDJOgiłki. Oglą. I je.st od kHku lat w Amery-ce, za tydzień 
dała się trwożUwie, zgani1ając ziemi.ę krót ma wró.cić. 
ką łopaitą. z polecenia poUc)i grabarze wykopali 

Jeden z gl'labarzy po'GiegJ po potcję. zwłoki maleństwia . Był io ohfopczyk. ża.d-
I:n.ni nie spuszczali kobi.eity z oczu. nyich śladów gwałtownej śmierci nie 
Skończyła, padła na kolana i dłu~ stwierdzono. mimo . to odesłam.o f.rupa do 

łkała nad małym, bezimieinnym pagórtkiem pr-osekt<>tjum. 

Na cmenfa.rz wkroczył postertUlkowy. Sekc)a zwłok wykaile wiin.ę, lub nie-
Kłladąc .dłoń na riamieniiu niezna)omej, wininość nie.szczęśHwej maitH 

rzekł: Zofja S-W1Ska zostałia skierowiana do 
- Pr~zę wstać i iść ze mną. sędziego śledczego. 

· Bez s~a protestu podniosła się z klę-

58 ·milionów dla .bezroboiriYch-
oszczędnosci 600 tys. w budżecie ministerstwa pracy 

co ~6łem da około 600.000 zł, ~ 
Nasz ~ Jroro.arwundent tele- ' • --.-- IDI06Cl. 

foauje: . Wydatki na pomoc dla betQ10botnych 
Na posiedzenia DIOCIJlem sejmcwQj ,ko. uchwdono w myśl propo·eyoji rządu w wy­

misji budżetowej, któR ~~ się sokości 58 miljonów złotych. 
do godziny 1--ej w nocy, przyjęto cały bu- Dziś rano komisja J>QYStąpi do ro.z.pa· 
dżet min.istentwa pracy z ~- zmia-1 trywatnia budżetu ministerstwa sprawie­
.nami w ki~ ~ wydatków, dltwości.. . 

•• -
5 ·albo ·105 złotYth · 

Kto w tych clęiklch , czasach potrafi ułoiyt dobl'.'Y dowcip, 
DOSTANIE 5 ZLOTYCH. , 

Czyj d~wcip zostanie tN~ios~wany 
DOSTANIE 5 ZLOTYCH ZA DOWCIP 

i 100 Zl.OTYCH NAGRODY 
RAZEM WIĘC 105 ZLOTYCH 

Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać clo -· =-- 'd redakcyjne i „Goń· 
ca„ (Piotrkowska 106), Każdy d<>wcip powinien być napisany n.a kartce papieru, 
i mopa.trzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca0 

(Piotrkowska 106). 
· Jedesl jedyny warunek st.wia .redakcja pnysrzł}'1n bwnQrystom „ amatorem, ł 

lllilll'4wicie: 

kr.ok.am.i, patną-c nia przestra.szoną Giltlę . 
Zaczyina mu działać na jego nerwy. 

- Czy pani myśli, te ja mam za.miar 
c~kać na śmierć ukocha.i.ei si0$trzyczki 
pani, C'l:'f .co? Pani si:ę mvlf! Ja nie mam 
czasu do stracenia! 

Zaczyna wymyślać i krzy~zeć. 
Gin.a prze~tr.asrona równid w ·krzyk i 

o dziwo, łzy, prawdziwe łzy ukazały się w 
· jeij oczaoh i zaczęły kroplami spadać na 
t'W18.rz, na s·uikileinlkę. 

- Na mi-e~c.el Kręcimy ·- za.dysponn-

wał Banco. , 
Gina ustawiła się, aiparait „wymier210D0, 

zaipalono światła, kręcą. 'J' 

- Brawo! brawo! - krży.czy Bs.nco -

świebniel 
światła pogaszono. Gin~ całą zalaltlą 

bam.i, ,&e:hwycm spazmarycmy nerwowy 
śmiech. Uspok,a}ała się powoli. Twarz sta.­
ła się już spokojna: i wrei.tzc1e 'uśmiech 
rozjaśnił jej oblicze. 

Bance stał już przy ni.ej. 
- Parni się gniew.a nia mnie? 
- Nie! ja panu serde::zrtłe dzięk*.„ 

i na.prawdę ja pierwszy 'ru w podobn'ft9 
wy1paidktt mówi·ę - dziękuję". 

' . ' 
~ . 
Swięta, święta! . 

Jui od świtu · spać nie 
moi na ••• 

W ty.godniu przedśw iątecznym ludność 
Łodzi pltlZJ'Stąpiła do .Porządlk.ów i sprzą· 
tania mlieszkiań. W 'ł{ieLuj~4nak domach 
sprzątanie to jest prawdlmwą udiręką loka,; 

' torów. 
Chodzi mianowici~ o niep'rZJeSlrJ>egUJ.ie 

zakaiu tr.zepani·a na dziedZlikaoh dyw.a.· 
nów etc. w godzin.ach rannych. T.rz~·pani~ 
to rozpoczyna się obecnie często między 
godziną 6 - 7 rano. ·. • 

Funkcjonarjilmu policji wh11'1ł nakazać 
dozor·com dcmowytn pnypilttowania. aby . 
wszelikie trupania odbywały· si ę w godv, 
naeh policyjnioe doiwolonvch: 

-o---

. Poseł ;owiec ki-szpieg· 
zostanie odwOłanY 

RYOA, 30 marca. (P.\T). Jak donoozą 
pL,ma, radca posels twa sowieckiego w 
Rydze Anin, wmizszany w afe r ę s;cple-

1 ~owską. zoshn.i e na t.ądanie rią~u łt'tew-

DOWCIP MUSI BYO KROTKi I ZWl,Zł..YI . 1 
s!d;;;go o.dwołany . z zn)t~owa~e~o stiurn· 

· ' WJ·&ka , 

• • „ 
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Wielkie premia· „Gońca Wieczornego" 
.. 
" 

Dz~esiąta lista zdobywców jest równie hojna 
jak jej diiewięć kolejQych poprzedniczek 

~ ·Sto nazwisk .~ówna się stu premjoni-
• ~ • • - . l' I • ~ '~ _.::- ' . I ~ --: 1! - . . .,,, ... . . .„ ·~„ - . . . . ·r . ~ 1~~~~~~~~~-----------·----~~------------' 

Platerial ubraniowy 
1) Marja Majchrzak, sta~j.a· t6dt-Kałts- · 

ka, dom kolejowy nr. 5, 

Plaferlal ubraniowy 
~ 

2) Stanisław Kriawczyk, Włocławek, ul 
_ Zamkowa. 

5 korny węgla 
3) Aurelja Andrecka, Nawrot 28. 

• 10 kUogr. cukru 
4) Jerzy Zafdeman, Nawrot 23. 

1 o kilo gr. mąki 
5) Eleonora Maciejewska, Rzgowska 51. 
6) Wandzia Skrętowska, Tramwajowa 

nr. 6, K. Et. . 

z -korce węgła 
7) Stanisława Retelewska, Aleksan-

drów, Poddębicka nr. 3. 
S) Marjan Miroński, Łagiewnicka 72. 
9) Zbigniew Górski, N9wo-Targowa _ 14. 

10) Broniisław Szrot, Wólczaóskia. 235. 
11) Stefanja Henkel, Łąkowa 11. 

3 kilogr. ·cukru 
12) Zdziisław Sobota, Zagajnikowa nr. 54, 

szkoła. 
13) Walerja Suiam, Rud.a-Pabjankka, ul. 

Bolesława 3. 
14) Emilja Hofman, Widzew, Niciamiana 

nr. 3 m. 19. . 
15) Pie-sik Alfons, 4-ty dyon samocho­

dów. 

· 5 kilogr. mąki 
16) Franciszek Ksawery Szbark, Nawrot 

nr. 64. 
17) Roman T_yU, Smugowa 28-
18) Danusia Zagrosik, Sierakowskiego 87 
19) B. Silczak, Lipowa 38. 
20) Helena Kluska, N~iórkowskiego 39. 
21) Franciszka Jatczak, Cegielniana 47. 
22) Bronisława Wąsowicz, Kątna 23. 
23) Stefan Szczepaniak, Radogosz~z, ul. 

Wspólna 17. 
24) Helena Hejniak, Szos.i. Srebrzyóska 

nr. 83. . 
25) Da·wid Forma, Zachodnia 66. . 
26l Marjan Burzyóski, Gubema torska 29 
27) R. Upniewska, Narutowicza 22. 
28) Józefa Szcześniak, Piotrkowska 103. 
29) Wacław Sochaczewski, Obywatelskia 

nr. 41. 

·Ceny mieszkań 
sezonowych w Zakopanem 

Komisja uzdro~kowa w Zakopanem 
aataliła następujący cenni.k, t. zw. miesz· I 
kań sezonowych. Tytułem czyn.szu naj· 
mu jednego pokoju umeblowanego za ca· 
ły sebon letni (okres 4-miesięczny od czer· 
wca do wrześnta r· b.) pobierać wolno od 
125 do 225 do-tych, t, j. od 31 do 56 dot. 
młesięcznie, zaletnie od położenfa i urz~­
chenia domów. Za kuchnie i os:r:klone 
werandy pobierać wolno połowę czynszu 
za pokój. I 

W roku 1924 ceny te wynosiły od 180 
do 320 złotych, w roku 1925 od 150 do 250 I 
:dotych za cały sezon. Stałe obniżanie 
cennika mieszkań , wynajmowanych go­
kiom świadczy o powolnym powrocie do 
stosunków przedwojennych, do czego K 
U. przyczynia się skutecznie, bronioąc wy 
trwale letników przed wyzyskiem. D:dę· 
k4 takiei nolityce cenriikowej, pobierane; 
przez starostwo i wo:ewó'dztwo, liczba 
letników zakopiańskich wzrasta z roki- u 
rok. 

z kłlogr. cukru 1 korzec węgla 
30) Ruta Lan.d.sberger, Rzgowska 25. 38) An·drzej Bryński, K~tna 36. 

39) Halin.a Gołąbówna, Zakątna 21. 31) Gt-ocholiński Józef, Częstochowska 
nr. 22. 40) Leopold Fabiszews•ki; Przejazd nr. 67 

41) Józef Pietrzykowski, Obywatelska 
nr.41. 

32) Władysław Komorowski, ul. 28 pułk. 
Strzelców Kan. nr, 48 m. 7. 

33) E. Kokosióski, Gdańsk.a 168. 42) Stefan Lev. ;, poerla Ruda • Pabja-
34) Janina Montag, Ewangielicka 7. 
35) Stanisława, Kowale~ska, Poprzeczna 

nr. 6. 
36) Józef Zwoliński, Leszno 39. 
37) Helena. Woźniak, Niska 6. 

nicka, wieś Retina, . 
43) Rajnold Rathe, Kątna 44 m. 1. 
44) F'aweł Kaferski. Narutowicza 47. 
45) Adolf Kirsch, Główna 37. 
46) Jadzia Lejmanówna, Pańska 1. 

Od wydziału premji 

„Gońca Wieczornego''· 
Wo0be-c nawaru pra-ey., jakiej wymag.a porozumień, wydział premjowy „Gońca 

technioma stroaa g.roma<ł~, podzfa.łu Wieczornego" najuprzejmiej prosi osoby, 
i wyda wanńia pre.mji, które specjal:nie w które zdobyły premie, by ściśle st<>SOWa· 
,.Gońcu Wieczornym" stanowią zawrotne · ty się do o~s.zanych terminów odbioru 
wprost ilości (poza wi.edtkńelmi S«jami 1pre-

1 

wygranych przedmiot6w, zamaczając je­
mjl - reOOl!amowei i świąit.ec:rm.e1j, wydaw- clo.ocześnte, że wylosowane premje, nie­
ni.ctwo „Goń~a" urrządz.a je<łabrazoW1e ma- odebrane przez ,,dobywcóiw w ~u 
so~ pre.mi.a UJpommkowe), wyckiał prem- dni trzech od ustalonej daty odbib'u, 111Wa­
jowy „Goń.ca" zwraca się z prośbą do ty- żane będę za pozostawioae do dyspoqcji 
S'iącznych mas zdobywców premiowych, wydziału., który będzie miał praw.o prze.­
by ściśle przestrzegali ustalonych termi- maczać je na wybrane pr:zez siebie cele. 
nów odbian, kt6re ogłaszane ą pod li- W d . ł . ,.. __ .i 'V1l! ' · ··' ' 
_.. __ 1 I h „ Odb' . Y zia prem1owy „uouai. w11oeczor-
l!l'WWU wy osowanyc premJI. , t·eriMl!lle „ · · · d .J.. ... h . ·· · d · . d . k nego , op11&a1ą~ się ca io. 1 ... czas.owiem 
prem1i 01-e w n'l·e 1. go nny u temu usta- d , · .J_ • • • • _„„ · . . osw1a~.z-en1u 1 wzare.mine~ sy.mip""LJt 1 za.u-
lonie wprowadza cibaois t ntoep.orządletk, o- f · • ,._,t • Q ... ..ł,.,"--·'k • . „ an1u pom'l"i"LZJY p1s·metm a „ 1 ~11111 .ami 
harcu pera·one1 wyd•z1a:łu ~.reIOIJt „Gońca · t · . -'-- -.~.1 • g • t 
W

. „ . . JelS piewten, ze ""'n al-"""' )e o m-e ipozos a-
1ec:z:o1mego pracą 111.aid s:i)ly t wyw.ołiy- 1 • b ~•ik ~k ... _ · · ,,_ • 
Ć • · • • • • • • • ł , . 1 nLe eiz "' U•L u, «az 1.-.;; pr%)"J~:ct'e<.ue nasi 

wa mo.ze niep·oro7.>um1en.1a t ntiesdls ooct. ł . t · •~ · · d· 
P 

· . ...,_. . Go6 W' we w a~nym in eres-ie Zia$uusru1·ą .się o 
oruiew.a.z ~zys1·Kt>e prem.,e „ ca ie· . g 

czomego" (prócz węgla, 114 który wyda- mie o. • • • 
wane są ta.tony) wybrańcy losu odbierają 
wprost z administracj.i pi·sma, ca&owicle 
przygotow•e do zabrania, t. j. odp~wiie­
dni<> oip.akowanie i związane, op6źniaoie 
odbioru ze strony osób, którym przypadły 
premie w udziale, t·~'Oil'lZY z ·bokałiu wydia w­
nńctwa p'OJlit"Ostu h1t1dowe s.lda0clty k0tlon­
jafo.e. W celu uniknięcia ~o staau rze­
czy i usunięcia zarwczasu możliwych me-. 

Zdobywcy premii, których 
nazwiska ogłoszone były w li• 
ście czwartej (czwartkowej) 
proszeni są po odbiór swych 
premji zgłaszać się dziś, w I 
środę, 31-go marca, o godz. 5 1 

i pól po poi. Termin odbioru 
premii z listy s.ej wyznaczo• 
ny jest na czwartek, dnia l·go 
kwietnia. • 

l(.u ·czci Stasz1e~ 

Pamiątkowy medal, wy1~ummy w jeuneJ z iUliJ<>•• JCłi 
f"mn projektu art. rzeźb. p. L. Szacsznajdra. Model ma by6 
wysiany do kolonji polskiej w Ameryce w licznych egzem­
plarzach. 

• 

. . ' - '·' 
,,- ' { ~· ? • • •• : - - • • • c~ ~ 

..• · . , ' ~ •·. ~J.. . . . 

Człowiek, ttóry utracił pami~ć ! 
Sensacyjny dramat tyciowy w 8 aktach. 

„Grand-Kino" 
Nad program: = Nad program: 

9~Zigotto„ iano uczeń" Dzi~J!!:m~~!!! ~ 
Anons: świątenny szlagłer od niedzieli 4.1IV 

47) Marysia Królikowska, Piękna nr· 19, 
Stare Rokide... " , . . 

48) Beno Femian, ZawadzkA 34 
49) Aleksander Tarkowski, Rz,gQwska 51 
50) Matja Ulatowska, Słowiańska 1 t. 
51l Helena Stępniewska, Leszno 34. 
52) Edward Stańczyk, Cegielniana 109. 
53) Leonora Zuchowska, Lipowa 71. 
54) Józef Koper, Rzgowska 29. 
55) Helena I ":yd orczyk, Lipowa 42. 
56) Antoni Wilk.ner, Aleks.a.ndrow$ka nr. 

110. 
57) Jan Ratajski, Spacerna S. 
58) Anna Jankowska, Pomorska 117 • 
59) Helena Mikołajczyk, Krzywa 2. 
60) Teofiil Szyszkiewicz, Suw.ais.ka nr. 3 

miesz. 20. 
61)- Jadwiga Mertówna, Ogrodowa 28. 
62) Józef Cłapa Wspólna 17. 

, 63) Franciszka Kimowska, ul. Kilińskiego 
nr. 126. 

64) Eugenjusz Kowalski, Przędzalni.ami 
nr· 10. 

65) Michał Kowalewski, Chłodna 6, Ba. 
łuty. 

66) Ludwiik Szumlewski, Wodna 24. 
67) Sabnia Gębusiak, Wysoka 36. 
68) Natia.n Triaoehtenherc, Przejazd 30. 
691 Izak Hersz.korn, Nowo-Cegielniana 

nr. 46. 
70) Adela Matec:ka, Wólczańska 218. 
71) R. Hendlisz, Piotrkowska 6. 
72) Irena Walkowsk.a, KiJlióskiego 105, 
73) Feliks Jakubowi-cz, Piotrkow&t~ 145· 
741 Józefa Truszkowska, Zgierz, Zakręf 

nr. 8. 
75) Mina A.brut.in, Nawrot 34. 

z kilogr. mąki 
76) Józef Staniszewski, Zawiszy 26. 
77) Janusz Denel, Przeja~d 48. 
78) Weile, Piotrkowskoa 125. 
79) Adela Homówna, ·Leszno 56 . 
80) Maryla Dobranicka, Traugutta 2 • 
811 Hubert Jeleń, Juljusza 27. 
82) Eugeniusz Sławiński, Waryńskiego 12 
83) Helena Markowska, Wólczańska 69, 
841 Józef Sander, Cegielni-ana 54. 
85) Jadzia Kunce, Brzezińska 63. 
86) Julfa Przesmycka, Pańska 100. 
87} Józef Leman, Piotrkowska 45. 
88) Helena Felczakówna, Choft1y, Mat'• 

-szałkowska nr. 11. 
89) Helena Ucióska, Sienkiewicza 52. 
90) Regina świętosbawska, Południowa 

nr. 58. · 
91) Józef Grzejszczak, Cegiehtiana 66. 
92) Lucyna Kaczmarek, Nawrot 8. 
93) Lucjan Boruciński, Targowa z7. 
94) Aleks1nder Kopciuch, Fi;:i.~kowska 9. 
95) Mał·gorza'a Sobczyńska, Nowo-Pol­

ska nr. 27; 
96) Hania f.~ ___ .:l.elcwajg, Nowo - Cegiel-

niana nr. 26. 
97) Helen3. Bałab~nówna, Piotrkowska„ 

nr. 82 . 
98) S::i.bina Kołodziejska, Nowo - Lutn. 

mierska nr. 11. 
99) Stanisław. Trzeciak, Szosa • Pabja. 

nicka nr. 20· 
100) StanisŁawa ~ogusiak, Połu . .:iniowa 38. 

c . 
· ·Swięta w wojsku 
i w instytucjach rządo· 

wych 
· Swięta w oddziałaich i mstytucjach woj.. 
skowych będą trwały, jak ·na.stępułe: .w 
Wielki Piątek praca odbywa siię do godt. 
13-ej, w Wie·lką Sobotę - do g-Odz. 12, "li 
pierws·ze i dt'ugie święto czynności SI\ za• 
w.i~szone, z wyjątkiem ,dyżurnych. · 
Urzędowanie świąteczne w ministeriaen 

cywil·nyoh instyt1!cja.ch i urzędach pa.A· 
stwowych ~taniie ustaloin.e . ok61ni1Ciem 
rady ministrów, który zostanie o~łoszon' 
prawdopodobnie dziś. 

,Grzechy królewskie" (Dawid i Goliat). 
- „ ·: ·.- . . ' . - - ,- - „ . „·:..i. t'~ 

• .... •• , • - ( t. • - -

7.akres ro7JJ)oczęcia i zakoóczenia świ2',t 

I 
·oraz urzędowanie ·pocfoza.s nich· bętdzie. U· 

trzymany w zwykłych norma·ch lat ubie· 
gły.cb. 
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Były p.oseł endeCki Rudnicki 
był płatnym szpiegiem moskiewskim 

Na przewodzie sądowym wyszły na jaw senśacyjne prawdy 
Z Wa.r.szawy d'Onoszą: 
W k.roni:kach naszego Soe>jmu dlłiugi czas 

pozo-stawało taiiem.nicą nagłe złożenie 

mandaitu pl'lzez po• do sejmu ~twodaw­
czego Miecry1S1ł.awa Rudni<:ki~ ui Związ.. 
Jw Lud.-Nar. 

Wi·adomo było, it pan ~ zrzekł aę 
mandatiu naskutek orzeczienia sejmowego 
sądu hono.r<>weJ!(), oo było jednak pr·zed­
miotem rozważania honorowe.go, po~ 
wało zagadką, która wkirótce 21reszitą po­
tiz:ła w zapomnienie. 

· 'Przypomniał h' l przirczynił się do wy­
jaśn1 enia zagadki sam p. M&ieczysfaw Rittd­
nfokł, który; pnesZ1ed!ł.!lry 2le Zw. L.-Nar-. 
do stronnictwa „Pi.utą", został profeso­
rem gimnazjum, redaktorem „Wie·h.t.nia.ni­
na" i członkd.em z.arządlu „Pi.a&ta". 

Te<renem wyiaśń4ten~~ t.a.łemn.icy et.ał 
.się wamza-wski s.lld ·a·ptdacyjny. 

Na łaW'i~ -~karrt<mych ·za.siiadi p. Boh­
dan Konooa-cki, redaktor ,,Tyigodnilka Wie-­

łek Tcąmpcizyń:slci., zie.mal, iż ś. p. pooeł 
Seyda„ ko11ega kh1oowy ip. Rn.tdni<Ckńeogo i 
~złonek mamzałkow~ki~o są.diu honoro­
wego, mówił mu., n nahtał przekonamia o 
słuszności zar~tólw, czynionych posłowi 
Rudnickiemu. 

Na całość ha<niebn.iie obciążają-cą o.sk.air­
życiela złożyły sdę zeznania sędlzi6w Ber.e-

zowskie.go i Falkiewicza ora.z poB'ła Kar 
wedkego. , 

Sąd ape1iae'YfinY ipod rpr.zierwodnictwem 
sędziego Kwfabkowskiiego mdewianłł red. 
~ego z zanutu zniesławWnia, 
.skazu.jąic: go jed)"Jlie na 10 zł. gTzytwny za 
u:i;yaile w druku dhratliwyclb W"Y1l"az6w: 
„ostatni łotrzyk" i „kanal'j.a". 

Humor czytelników ,;Gońca'' 
Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 

XLV. 

MĄt I tONA. 
tou: Gdzie się na.jllepie,j cm;eaz? 

Męt: W k1niie. 
tona: .Dlacz.e'S!o w km!e1 

Mąt: Bo kino je.st to jiediyne miie~&ee, 

gdzie widzę jak kobieta otwie.ra uria. i 
n1e mówi. Jak6b Przytycki. 

Łódt, ul. Sien:kiewńicza. Nr. 22. 

• • • 
AUlf« . powyżaego dowcipu odebra6 

może za okea:anlem dzisiejazeio numeru 
„Goń~· i wyleił.ft~ się 'W redak­
cji (Pioflrtkdwsb 106) 5 złotych n~. 

liuńskie~ o", osik a rżony o zn.iułia wJieni.e w · l!!!!!!!!!!!!!!!!!~l!!!!!!!!!!!!!'l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!W•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 
swem · piiśiuie p. Mie~ława Rud~clcie.go 
przez z,a.rrut płatnego Hpiegostwa Dll 
tlzetz tandarmerjli rosy.jiski1e~, w której rę­
cep. Rudnicki wydawał paitrjotyicm.Ą mło-
dzie-! polsk~. .... 

W kalitskam Q\C{':zie ob-ęgowym ip. 1Co­
nopackiego skuano n.a 1 miesiąc wiizie· 
nia. 

Obroóc.a. sikaza11ego adw. Za1błoclri za­
ai)elow.ał; podinosząc fakt, it nile pozwolo. 
no mu ani •prowadzić swiac1k6w, ani do­
łwme.ntów sejmowego Sądlu honorowego. 

~ąd apeilacyjny u~druł teraz t,da· 
ni.a obrony. We·zwano świadków, załączo. 
no do sprawy odipisy z sa.du marszałkoWl­
skiego. 

W-y&tawkme .-awy pr2le<ł_ świ.a& 
~biło nieforhµlnie_go o&kia.ttycielia. 

Zeznania przesłudianyeh wezo~:ari ~wiad,.. 
ków były diru~ce. 

Okuało się, że w 1917 r. p. Rucłnio­
ld llOSłiał zdemaskowanir w Odesle, Jako 
plamy koołlcleGt iaadannerjł rosyjskiej. 

Ruckikki, tpoz<>S'tając w Od.esiiie w kon· 
takde z młod·zderźą polską. jako wykła­
dowca lHeiratury ojczyete~ de:a.un.cjował 
żandannerjl Ieigjonlat6w, ozłoitków P.O.W. 
ł młocbłet nłepodleglośclowę, wwełnł*c 
niłl więzde.nła mosk!iewslde. 

SlłlllndaHczna ta .akra wydała .si~, dz:ię. 
ki zd.ema.sl«>wa.niu członka ochra·ny t~ 
11k~eq Sadowskieito. 

Szpicel ów wobeic p. Bron. Romaniszr. 
fta, p. Edmunda Szafra&Jdieigo., p. J. Szył· 
linga i p. At. Mfohał'Owskiteigo .oświadczył, 
te Rudnmcki b}ł 'łównym llbllormatorem 
iandann•ji. 

Obeca.y przy t.e111 p. Rudłlieki struz.nite 
aię oburiył, Lecz SadoW6ki wyc!Ągnął z 
kieszeni pi&a!ly rttk• ob~ oskariJ· 
c:.iela ł podpisany pneA6 poułay doGc>e do 
władz rosyjskich, dearimc;u;,cy polllków. 

Na tego rodtzaju hezs.po~ dfotum p. 
Rudnicki oświadczrł: 

- Gdybym nawet sypał, to t,łko dla· 
łflllłO, że byli to polacy austrjaccy (li). 

Prz~słuchMiy wczOl'l&j p. Romaniszyn 
i p. Każimiua Złoczewslka potwierdzili 
całkowide tę oikotłczność. 

Wezwany również na świadka marsza-

· Smigus nadchodzi 
Ostrożnie z wodą Kt-lońsłlą 

Z powoJu nadchodzących śwJąt Wiel­
kiej Nocy i tradycyjne.go , .śmigusu", na u­
li<:ach zjawili się sprzedawcy rze-komej 
wody koloiiskie~ W du.ty.eh koszach znaj­
dują się butelki na.pełnioDe zielonym pły· 
n~m. Sorzedawey gło!no reklamuj~ sw6j 
towar, jako okazyjne kupno, po rzekomo 
zlikwidowanej peńumerji. 

Okazuje się , te butelki uwiera.ją tylko 
nryezajną · wódę zakolorowaną; · zieloną 
farba- · 

Nowa jaczejka antypańst~owa 
pod nazwą „Partia ·anarchistyczna'' 
została przez policję stołeczną zlikwidowana 

Z WaTszawy don<Jl!.zą n.am: szych członków .tieij śwttieto wyruhtiąceJ 
Do rzędu rozmai.tych, gniteżdżą.eyich się iparlji. 

u nas a podig;ryza.jąicych korzieniiie naszego Rewi.t.ja dokonana w jego lokalu. wy 
' tyicfa pa&itw'Owe·go ~anim-cji wywroto- była baroz.o obfiit.ą i· .z.818oib°"· lrtw.aW'l'ę 

W'Y·Ch, llliJedaw.no przybył!a. tworzona gdz.iiieś .a.na-rooisty·cmą, ·tW<>'l"zą<:ą .siporą bliblijiobekę. 
w pomroka.eh nocy _ grupa świieeych Znalazl1S1zy slę na tym &'ladzie, poli'C'ja 

miała juci robotę do pew.nego stopnia uła­pod1t.ryzaczy, pnzyibien!Jjj\ca nazwę ,~pa'l"• 
tji anair<:histyc:uie;". „Pisk~ęta" tej „piarr· twianą i d'7.lięld .tenw dotairl!a do drugi* 
tW' gtówni~ zdaje się, czenpi8łte Mły &'Wie -członkia tej organiu.<:ji, a mianowicl~ Bo­
:rie środowd&'ka, kit6re w ·wa.rcihdliskiej s~ ,lle's'ła we Bana.si akia, .ziamiiei&~ w Odo­

pracy sikwpih> .sdę około wydawanego w Ianach ua Wolt 
Pairytu w języilw polskim .twist.ka pod tyt. Poza tymi policja dotarła jeszcze talde 

N ' •'" ta" ...J • • • J.... '·ft do schronien:a Bolesława Bolimowskiego ., 'łl'łftU - x10S1111e.J orwia„1 s~ · ,po tlaz 
pierwszy w odezwach Dliieda.wno ro:m-zu.co- przy uldcy Ogrodowej nr. 53, gdzie rewizja 
ny.eh między oottdbotn)"C'h. wykryła również sporo materiału, ś.wiad· 

.Czączego o ścisłym niemal konta.ikcie Ba. 
Policja polityczna WM1Sza~ka od ~hw:- .na.siaka z orga.nimtora.mi partji anardhieh· 

li ub-z.and.a się ty>eh odieiz:w podj ęła bal!'dzo · cznej. W .uystkich oczywiiście Mesrlowano 
wytę~oną pra<:ę w .kierunku wykryda tró- i zarządzono dalsze śledztwo. Wielle da.­
dla propaga.ndiy anal'Cłhiiistycmei. śltady nych wskazuje na to, ze mimo wszystko 
dop·rowadziły do miesiZkrunia ni1e1~aki.ego arialafoość partii anarcbistyeznei na .na• 
Edwarda świ·erczyń·&kiego, przy ul. Bura- szym grunde była dO!ŚĆ mfaiema, nie znai­
kowskie.j nr. 8. św.ietl"Czyńsik~, właści·del dując iwolcmników wśród tych, do któ· 
bamu z książkami n.a pJ,a•cu K.erceJiegio, rych organii.zatorzy ~tarali .się za.trut2\ aw~ 
i;ak ai~ oikiazało, był jedn'}'m z cziynll1ieii- 11teraturę przemawiać. 

Oryginalny motyw zabójstwa 
Za. • odmowę tańca 

DW1UclJzieistoczberoJieitnfa Henryka L1hui1... schował obrazę do kilesZ1eni, ale nazajut1rz 
te1'. zamężna za roOOtnikiiem chińczyki.em iz1jawił się w mieszkanilU pani Ly- T.~ni, 
Ly- Tchen w Lyonie, odmówńaa niiedaWID.O i p·oł·ożywszy ją trupęm k.rulk001a strza•łami, 

na bal'U pwbliicznym pewnemu hiup.anowi, :tbie.gł. 
który ją prooił do tiańca. Tamten po·ziornd.e 

.. 
, 

Zwiedzający dom Obłąkanych do fe a : z~~ 
- A ten pacjent czy Jeat nlebezpiecz11yt 
Lekarz: 

" 

- tłie, z111>ełnle- nie. Jest to uczeny, który przez cztero 
dzleści lat pracował nad rozwiązaniem kwadratury koła, a zwar­
Jował dopiero przy szukaniu mieszkania 

Nr. !S 

~przedd na 
długoterminowe 

i niskie raty 
uratuje handel 

Obroty w fł6wnyC'h fałęzia,cb handllu 
mi.alały bardzo powatnie w porownaniu 
a: rokiem ubie~. 

Handel hurtowy towairemi w1iólki'enn~­
cz:ymi wykazwje O 50 proc. ~}slZOtlJe 
obr.oty, w detalltl zmnd,91j1Sze* to dochodzi. 
do 35 proc. Tyl~ gdyż 35 proo. zimaiej. 
s-zenia wykazuje obr6t detalicrny obu„ 
wiem; 40 proc. dieita.Jiczny ~t towara­
mi bielitndano-konf ekc}'linymi, 30 procent 
gdanf.ttUa metałowa i tylid brania nicia­
no-norymberska or.a.z magazyny mód. 

Obrot detaliczny skórami wyprawione. 
mi zmniejszył się o 40 proc., drobny hian· 
deil galanterją., bi.eliizną i wyrobami włó­
kienniczymi u wet o 50 proc., Wlrles·zciie. 
dział cukierniczy wiy1kazuije . mmiejszonry 
dbrót o 35 proc. 

Pomijamiy Już szereg hmyoh gałęzi obro­
tu, ale jut te cyfry, zebranie na pod.stawie 
.ankl:etty, ro:zipis.a.n~ ps-ziez stowarzyszenie 
kupców świadczy, iż proces 7m!liejszienia 

· &dły nabywczei ,szeirok.idi sfer społ.ieczeti. 

gtwa pols•kiejo przybrał rozmiary uitrwa,.. 
bjące, nad J.d61")'1ll1 nie .kit,o imtyi, lecz 
właśnie kupiectwo pol1Skie winno w i?be­
J'leSie wiłasn.ycli wal'iSztatów pracy po&y­
śleć sefljo, stos~ąc buzwłoczinie śt'o-dki 

uradicze. 
W Stanach Zjednoczonych, gdizie dłu­

gotrwałe pczie&iLeni.e T6wniet 21DJliie~q;yło 
ipokup towarów, koła fint.Mowo-prz~y„ 
&łowe i handfowe przy ścisłym ~ół­
udzi·a~ie kr6La aurtamobifo~ Forda za.. 
.Ledły st"sowanie w ijek.nai)szersze.j miieme 
sprziecłaty na cllłiu-gobe.rmmowe i niS1kie. ra­
ty4 co odn;zu znalazło ziasl0$0W.a.Dłe nde­
ty.lko w zakTesie arlykułów codzieDl!!ej 
pottzeby, lecz i urządzd domowyc'h, 1to­

wier6w, st&mochodów i ti. p. 

Wojna o ·papierosy 
wybuchła w aądownlctwle 

jugosłowlafl~klem . 

NiezwyRłe manifestacłe 
w Saraiewie 

Prezes sądu w Sarajewie wydał r~ 
rządzeniie, W2'Jbraaiiaj4-ce urzłCłnłkom oraz 
sędziom palenia tyton.lu oraz pici.a kawy 
w bud)11Qku sądowym.. 

Rozporząd'Zeniie to wywołało mezwy­
kłe oburzenie i epowodowało demon.stu. 
eję urzędn.i.czek i urzędn.ilk6w przeciw 
prezesowi. 

Do ~monstracji dołączyły się t!łumy 
ludności i l)Omanerowały przed mieszka. 
n.fe pr.ezesa, wznosząc oiknytki: 

- Precz z ·kacykiem! 
- NileC'h żyje czama ka.wal Vłvait pa· 

p:i.erosyl · 
PrezM 54dtt USiPra'Wiediiwił się .w dzien­

nikach, twierdząc, tt w sądach jemu pod­
le~ły.ch urzędnicy tracą za wiele ezuu 'DA 

~zynności, n.ile mające nic wspólm.eg'O z 
wymierżani.em sprawiedliwości. 

Wełna Słoneczna 
do robót n:cznych 

I. FUKS. 
Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 160-2 

Tel. 26-97. 

Charakter. 
Śwlaiowe1 eław1 11•1 
ehogratolog Ssyller 
Sakolnik opowie Ci kim 
jesteś kim byd mołea1T 
NadeśliJ ebarakt~r pia· 
ma swój lub •aintereso· 
wanei 011oby , sakomu· 
nlkllj: lmle , rok, ml•· 
el'o uro„zeoia. Ousy· 

I 
mua ue"g6ło" Ił aua­
li1t charakteru, okreś· 
lenie sale&, wad, zdoi · 
notcl, prseanaeselll.e. 
Analizę wyayłam po o· 
t r a 1 m a n I u ~ zł. O-
sobl6ele pny1muj~ 12-7. 
Pruto kuły, odezwy, po· 
dziękowania no.Jw.vblt· 
nlejszyoh osób otollcy 
Warszawa, Psyobo-Gra· 
tolog, Szyller-Suolnik, 
Piękna 26-12. 9U·l. 

•• 
Przyjmuje od 3 do 

5 po połudnl'u. 
y .·•''i· ..... _ 

: :::: . . : . . . . 
""'\"'•, • f 
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Dobroczyńcy cudzym, kosztem 
Pan inżynier Skrzywan chce oszczędzać pieniądze na płacach 

. robotniczych, · 
lecz niema zamiaru obkroić wydatków na swój sztab techniczny 

Od pierwszej chwili podjęcia prz.ez ma· 
gistrat robót kanalizacyjnych związki z.a· 
wodowe toczą zawziętą wailkę o prawa 
związków przy przyjmowaniu robotników 
do p:t>ac kanaliza-cyjnych. 

Budowa kanaiizacji, finansowana krót· 
koterminowemi pożyczkami ze skarbu 
państwa, a temsamem budowana z wpły-
wów . bieżących, jako roboty pubilczne, 
mają na celu złagodzenie klęski bezrobo· 
cia i wobec tego pracę winni byłi otrzy· 
mać bezrobotni. 

Ale trzeba wszak być konsekwentnym 
- jeże1i pan Skrzywan chce zaosZ'Czędzić 
miastu kilkanaście tysięcy · złotych kosz· 
tem . głcx:lo•vych płac robotniczy-eh, tą 
niech 'uos'zczędzi drugie tyleż koszte·m 
red„1-~;i ilości>0wej i wysokości płac -swe. 

go tecb~:czneso sztabu! 
Wówczas dopiero wiid:Jczna hędzi~ 

dobra wola i dążenie do zaoszczędzenia 
pien: ~dzv publicznych - cudzym zaś ko· 
szte.n nie wolno być dobroczyńcą. 

to. 

. J 

Na . fałszywą książeczkę .P • . H. _O. 
oszust usiłował podjąć 200 złotych 

Ogłoszenia 
„Czytelniłl6w Gońca" 

NAUKA. i WYCHOWANIE 

HEBRAJSKIEGO 
angielskiego I niemieckiego udzielam gruntownie 
w 3 miesiacąch. Udzielę tet za obiady w inteli­
gentnym domu. Oferty do „G<>flca" sub: „Student 
izraelita•. . 1606 

ANGIELSKIEGO 
I hebrajskiego, Uteratury i konwersacji gru1>amt I 
pejdyflczo udziela pedagog; równie:i: uczniom w 
domu. Oferty do „Godca" sub: „Modern'', 1601 

KTO CHCE UCZVć SIĘ 
hebrajskieao ! angielskiego, 1116wi~, c%yial! ł pfsal! 
gramatvenile I. stylistycznie? Oferty do nGolica'' 
sub: „Teaeber", ' · 1608 

STUDENTKA 
humanistyk! fo6tdyplom) ud~iela tekcJI .,,_, ,;akre-Innej jedn!lk zasady trzymał się p. in· 

źynier Skrzywan, który począł do prac 
kanalizacyjnych angażować okolicznych 
kmfotków, robotników rolnych i t. p. 

Zdołał ·on zbiec z gmachu P. K. O, 
został ujęty 

1 
sle stkolnym, S!enk!ewlcta 52 m. 11. Tel. 4t-43. ecz , . Od 9 do ·12 ł od 2 do 4. 1676 

TANIO 
W ten sposób roboty kanalizacyjne nłe 

odpowiadały swemu celowi, a równocześ· W czoraf doniesfono łódzkiemu oddzia­
nie nie zmniejszyły się wydatki skar-bu łowi P. K. O. z Warszawy, iż dniia 29 b. 
państwa z tytułu świadczeń dla bezrobot· mies. iakiś nieznany osobnik podniósł na 
nych. sfałszowaną książeczkę ozekową P. K. O. 

Historja. ta powtórzyła się i w roku d.wi~ście złotych w -czwartym urzędzie 
bietącym. · 'Pocztowym m. Lodzi. 

Pan Sk.rzywaJ1 oświadczył kategorycz· Okazało &ię bowiem, że żadne P. K. 
nie, it nie znłesłe ingerencji związ<ków za· O. nie wydawało książeczki na na ~ 'lisko, 
w vdowych przy przyjmowaniu robotni~ które fiigurowało w książeczoe, przad.sta­
kG w kanalizacyjnych, wobec czego związ· wionej przez owego osobnika. 
ki zawodowe zwróciły się o interwencje I oto wczoraj o godzi.nie drugiej po po­
do p. wojewody Darows:...:ego, który po· łud.niu tjawiił się zn6w jakiś o.sobnik w 
parł bezwzględnie postulaty związków. łódzkiej kasie P. K. O., gdzie przedstawił I 

Wreszcie w wyniku dł iej i imudnej książeczkę na to samo nazwisko, co w u­
kam;: an;i - pan Skrzywan kapitulował. nędzie poc.zotowym i zażądał wypłacenia 

Pozostał jesz-cze do załatwienia zatarg mu dwustu złotych. 
pows :ały na tle wysoke>ści płac robotni· Kas.jer, który był powiadomiony o te­
ków kanalizacyjnych - pan Skrzywan u- lefonogramde warszawskim, za-ozął u­
stalił stawkę 3 zł. ~ ~r. dziennie, z'?ązki ! myślnie zwlekać z wypłatą pieniędzy i 
72.•··,.,~ owe doma ga'Ją się poclwytszenta do ·jednocześnie starał się, nie odchod.i:ąc od 
5 zł. 20 gr. dzienie· okienka powiadomić posterunek policji, 

I oczywista syty głodnego · nłe jest w dyiuruiący w gmachu. 
stanie zrozumieć. Pan Skrzywan, pobie· Oszust spostrzegł zamiary kasjera i 
rający pensję 2000 złotych i inżynierowie, rzucił się do ucieczki. 
pobierający płacę nieco niższą, przeciw· I . . . 
::-':i wiają się podwyższeniu stawek płac . Ro~le.gły s~ę. a!armuJą~e okrzyki: trzy-
rohotników, uważając, .iż wskutek tego ma~ gol zł~~~e~~ ·t. Pd ł kn . . 

. 1·· ~" c;a" kosztów budowy kanalizacji szu.st Je n ' ze z ą.2:y wym · ąc się 
wm.lśnie znacznie. · z gmachu i nagle znikł. 

Rozpoczęto gorączkowe poszukiwaniia 
w sąslednfoh bramach, nie przypuszcza­
jąc, by OISZUJSt roążył zbiec gdzieś dale-j. 

I rzeczywiście tak było. I 
Oszust WY'biegł z P. K. O. i wpadł do ' 

bramy gmachu sądów pokoju, mieszczące. 
się ukryć w prywatnem mieszkaniu 

na ciwartem piętrze. 

Zdziwiona nagłem wtargnięciem nie­
z.nanego człowieka, właścicielka mi·esz· 
kania zamknęła mu drzwi przed nosem, 

Wobec czego po Me gł na strych, po­
darł posiadane przy sobie jeszcze trzy 
fał&Zywe. książeczki , wrzudł je do zlewu 
w korytarz;u, zalal wodą, spokojnie ze­
szedł na dół i zaczął się przechadzać po 
podwórzu, · paląc papier06a. 

Tymczasem o wyipadku zawiadomio­
no czwarty urząd pocztowy, który wy­
słał do P. K. O. jednego ze swych urzę. 
d.ników, a mi•anow.ici:e tego, który wypła­
cał owe dwie-ście złotych na fałszywą 
ksiąteczkę. 

Gdy urzędnik ów przybył do P. K. O. 
oświadczono mu, ż.e oszust :rbiegł i wąt­
pliwe, czy da się go tak odrazu odna­
lefć. 

Wo·bec tego urzędnik wyszedł z P. K. 
O., za,mder.zając udać się z powrotem na 
pocztę i przed gmachem sądów pokotu 
nos w nos zetknął się z oszustem, kfór~ 
go chwycił za kołnierz . 

Os.zus-t zaczął się ~zamotać i był1by się 
wyrwał z rąk urzędnika , gdyby nie przy­
biegli mu z pomocą znajdujący się wtedy 
na podwórzu sądów poticja11cl. 

Ze względu n.a dobro toczącego się 
śledztwa nie podajemy szczegółów ej 
sen.sacy}nej afery. - m -

Walka dwu kobiet : 
o wspólnego męża 1 

Biedne Kobiety pogodziły 
się pod hasłem: 

„Jeśli go policja nie złapie, 
to.„ o:t:enl się po raz trzeci 

Bocian w · urz~dzie bezpieczeflstwa publicznego 

Z Warszawy donoszą: 
Na ro·gu ulic Chmi.elnej i Marsz.ałkow­

sldej zbiegowisko. Wśr6.d tbumu słychać 
głosy nieswieściel 
. - A pani skąd do niego! - woła jedna. 
-A pani skąd do niego! - woła drufa. 
- Ja. mam ·pra.wol - to mój IJlBłŻf 
- Kłamstwo ohvtd.ne! Józek }est moł.m 

mężem I 
- Pani kłamie, Józio jest moim, już 

ro·k jesteś111y po ślubi.e! 

Jeszcze się nie urodził. 
a jut siedział w komisą.rjacie 

Ntelada soosaQję miał wczoraj dzie-1 
wiąty komisar}at policii padstwowej. 

Jeden z posterunkowyah podczas służ­
by zauwatył na uHcy Zawadzkiej ja'kąś U· 

bogo ubraną kobietę, kt6ra jęczała słaonńa­
jąc się na nogach. 

Matkę z DIOW•orodkiem. pl'2ewieziono 
do klini1ki połotniczei. 

udzielam korepełyefl w zakresie 4 klas głmtiazjum 
bumMiistyeznego. Wiadomo4ó1 Gddska 68 m. 8. 

STUDENT 
udziela lekcil. Przyspasabia uo egZC1.mk16w t w 
krótkim cżasie J>Cl'Prawia zaniedbanych. Warttnld 
bardzo r>rzYStepne. Oferty sub „Matematyka" do 
"Oodca". · · 1689 

KTO? 
z pp. nauc%yc!e!e.k, lub studentów (ek) t1r%ygo :.ije 
mnie do egzamhlu wnmfan ·za pomoc w gospodar. 
stwie. Oferty pod ,,J," do „G<>4ca", 1566 

• SPRZED.!Z i KUPNO 

DO SPRZEDANIA 
belki telame, szyny kolejowe ł kolełkow., częłol 
tranamieyjne, r6tn• stare telu:o, pna tdmowa, 
wyrówniarka. Wiadomo4d1 Południowa 37. 1610 

STARE sKRzypcg 
okazyjnie do sprzedania. · Ul. Karo lewaka 22, mie­
szkanie 7. 1583 

OKAZVJNIE DO SPRZEDANIA 
uafa 75 zł„ otomana 65 zł., rower wolriy_.bie'lł 80 
zł., maszyna do s%ycia {Singera) 140 zł. W6lczd. 
ska 169, mJeszk. 4. 1!84 

DOBRA MA8ZYNA 
do a:zycia do sprzedabla za 60 złotych. Bneziflska 
nr. 23, front, li piętro, Dl. 14. 1587 

MASZVNA DO ZĄBKOWANIA 
wzorow, wyrobów wł6klentllc%ych, do apnedaftla. 
Wiadomośt: drukarnia i skład papieru, M. Szc-ze. 
ciilskl, Konstantvnowaka 30. 1588 

DOBRA MASZYNA 
do seycla do sortedatt)a. P. Szmnacher. ut. Brze. 
zińska 2.1 m. 14. frottt, Ili o 16'78 

ROWER 
w dobrym stan.fe do sprzedania. Cena ornstęt)!!a. 
P0znatiski A., Zgierska 76. 1674 

KUPIĘ 
1)Sa młodego, rasy wilcze!. ZdOS?:enła ut. Płramo­
wlcza 10 m. 14 1610 

MASZYNA . 
cło ząbkowaltta wzorów włókiennlceyclt do Sl)r2J'9:­
danfa. M. Szczecińska, Konstantynowska 30. 1669 

DWA WARSZTATY 
stolarskie do ~t>rzedanłn, A. Tysfnk, ul. Ka-J)l!ct:­
na 10 m. 1. 16!>3 
-------------------

GRAMOFON KONCERTOWY 
w dobrym stMtle Sł)nedam. ul. ActdrzeJa 13 m. 4 

1(188 

SRPZEDAM 
- Nieprawda. on silę trey lata. ·t<emu ~e 

mn~ ożenił. Podbiegł więc do niej i odrazu spo­
strzegł, że kobieta jest w ciąży i lad.a 
chwila urodzi nowego obywatela lt1b o­
bywa telkę. 

Z wizyty ;,bociana0 w kiomisarjacie 
niie bardzo jest z.adowolony ów posterun· 
kowy, który zajął się porodem, gdyż 
wszyscy koledzy śmieją się z nfo1fo i na· 

. k , 
zywa1ą a u.szerem. 

duty, dobry schrank-koffer ia ceno SO "'· Zoba­
czyć moto.a ?Jrana od lZ-4 sodzlenn!e, l)r6cz nfe.. 
d~ell. f)cmf.edzlatku ! wtorku. Pl<>tr1cowskt 51. m 
'Pletro, frO'l'lt. 1~2 

Dy.skusja dw6ch żon iednel(o męża 
przybierała -coraz ostrzejszy charakter -
.w:re.szcie damy podniecone przez tą,dnyc·h 
widowiska gapiów, po.!tan.owiły wąCtać 
wyjaśnień od Józia. 

- Józfol Józio - wołały równocześ­
mle. 

Ale Józio był sprytnie jiszy. Kłóc-.ee tię 
o niej!o niewiasty pozostawił na bruku, a 
sam czmychnął. 

W komisariacie obie kobi.et'y zeznały: 
~i.erw~z.a. p. Felicja Calska, mieszkanka 
Wilanowa, że p. Józeł Kowalczyk zawarł 
2 nią legalny ślub przed trzem.a laty, lecz 
po roku ucietkł. 

Druga zaś 2'. Wacława Ziółkowska, 
m"eszkaiąca w Warszaw.ie, oświadoezvła, 
te ,Józef Kowal.czyk zawarł z nią lega1ny I 
~iązek małżeński przed rokiem i przez 1 

eały czas mieszkali wspólnie przy ulicy l 
Dobrej nr. 27. 

Obie kobiety jednak znając charakter I 
swego wspólnego męża, pogodziły się z 
•obą i uznały w koócu, że o ile policja. go i 
11ie zlaipi~ - napewno ożeni się po raz I 
trz eci... · I 

Wład~ zarządmiły za poligamistą po-
ici.g, 

Zawezwał wlięc gwfadkiem najbliż­
szego kolegę i obydwaj wsp6lnemi siła­
mi przetransportowali omdlewającą z 
bólów porodowych kobietę do komisa­
rjabu. 

Zawi'adomiono o WY'padku pogotowie, 
nim· jednak zd~zyło ono xzvbyć, kobieta 
zaczęła wśród przeraźt.iwych jęków ro­
dzić. 

To też }eden ze starszych wiekiem 
posterunkowych musiał się jąć roll aku­
szerki, co mu wobec braku doświadc~­
nia szło niesporo. 

Na szczęście przyjecb1 l a karetka po­
gotowia i przybyły lekarz zaiął .s.ię po· 
łoznką, która szczęśliwie porodziła tę-
giego i tęgo wrzeszczące~o chłopca. li 

Okazało się, iż matka noworodka na· 
zywa się Bluma Braun, jest tio młoda izra­
e1iitka bez stałego mi~ca zamieszkania. 

Ciekawi jesteśmy, jak się będzie spra­
wował w lydu mały Braun, który ledwo 
puyszed.ł na świat, a jut ,,sie.dziiał" w ko-
mhsarjaciE.. -m-

~o !ek nioner1 y znaczków pocz owyc't . 

m 
5 5 różnorodnvch znaczków 

pocztowych, w · tern inacznH 
i!Mć rzAdk1ch okazów isk: t 1 
zneczHóW albańskich 1prowizo · 
ryczne 1, l.J perskich koronacyj­
nych. 6 z w~spy Krett (komplet) 

25 rzadkich o ,azów z Ameryki centralnej i 
t. d - za 4 szylin~i. 

\\ ie k1 cennik 1lua.rowany gratis -
tranko r rzesyla ~lę na żądanie 9 - 6 

Bała Sekula Soan„nhof lucerna (Szwaje), 

.. ~ ' . , -
;' ~ ~ 

' ' • ''ł . . 

. KUPJĘ 
!etell ttle drogo czaJnlk ete:ctrrezn:v w dobrYm 
stanie, takte lustro toatet<>we. r ~młaru lredttłe­

, lto z J>od,stawka. Oa<;tomsika. Killńskf~o 85. 1681 

'LAMPA · 
•1ektrye:ma do stołowe'go pokoju, okaąfDi• do 
sprzedania. Piotrkowska 113 m. 13. · . 1565 · 

DO SPRZEDANIA 
25 •wlec. 80 lampek elektrycznych „Fi!Hps'a 0 ta­
nio, z powodu wyjażdu. Francis.zek Z.jdel, Piotr. 
kowska ,nr. 132, m. 10, 1557 

LOKALE i MIESZKANIA 

MIESZKANIE 
3-4 i>oko!e z kuchnią I wygodami od t:araz 1)oozu 
kiwane. Oferty sub „L. r." do adm. „Oodca" 

16M 

2 MIESZKANIA I od ur~ do wynajęcia: 4-pokolowe z wy"odami, r 3-pokoiowe z wygodamL Bez odstępnego. Boraks, 
Rótan nr. 10 (obok K~ei 17). 1552 
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Gdzie przejdzie stopa nłeprzyjaciela, tam trawa nie wyro§nie ~ 

Piekielne wynclłazki zastosują wrogowie 
w Wojnie przyszłości 

Kilka bomb iperytowych zamieni w cmentarzysko ludną okolicQ 
,,Rosa śmierci'' -- luizyt zabija ludzi i odbiera ziemi płodność na siedem lat 

Dużo w ostatnich oza.sach mówi · się i ki'1ku godzinach po wybuohu. wojny .będzie 
oi,,ze o charakterze przyszłej wo1ny, któ- dążył do zaatakowania przeciwnika, g-o­
ra niewątpliwie ogroffiem ZJoiiwc)jenia dząc w pierwszym r.zędzie we wszelkie 
przewy:bSzy walki dotychcza.sowe. ohjekty wojskowe, dokoła którycih .znaj-

Charakter przyszłej wojny jest Już zde- 1 dują pomieszcz.enie większ;e :tbiorowiiska 
cydowany: walka geniuszów technioznego ludzkie. Atak nagły, niespodziewany wy­
ł ohemkznego, walka aeropfanów i gazów. woruje panikę. psychicznie łamie i druizgo-

jakie straszne niebeizpiecz.eiistwo zagraża 
nam w razie wybuchu przyszłej wojny. 

Intelekt ludzki zdołał wymyiślić tak 
piekielne sposoby mordowania· 1udzi, że w 
razie ich zastosowania w pTzysa:łej wojnie 
(trzeba się zaś liozyć poważnie z tem, że 
istotnie będą one użyte} krai, kwitnący ty. 
ciem, może być w pTŻeciągu paru dni za­
mienione w okropne C'lllenfarzysko. 

Już 22 kwietnia 1915 roku w okrutny, cze. Pier-ws.ze uderzenie decydu}e azęsto o 
nieludż~i wprbst ·sposób dowiódł. jakie zwycięstwie, luib przegrane;. 
znaczenie przedstawia ten nowy czynnik Z tego pobieżnego prz,eglądu wid?Jimy, 
walki, gdy w przeciągu niespełna S minut. 
udusiło się fala~i gaz~ hi-emieckiego 12 
tysiący żołnierzy wo;sk · sprzymier,zonyah 
na polach pod Ypres. Zaś statv-styka strat 
armji ameryikańskiej wykazuje, it z ogól­
nej ich liOL:by _27 proc. żołniel"zy padło o­
fiarą gazu. · 

Ciy można iatem, nie będąc odpowied- · 
nio przygotowanym, patrz.eć do,bro.dus~nie 

ua pr.z~złą wojnę 7 
ZwłasiZJCza, ż.e nioeste·ty, spokoj.na l.ud­

ność r6wnież będzie po.zosta·wać w sferze 
działań nieprzyjacielskich, a zwłaszicza w 
sfeNe działania jego środków walki, w 
tym wypadku - guu. 

Dla uzasadnienia tego pr.zytoczymy 
pewne obliczenie amerykańskiego gen. 
Fri~'a, oparte na eksperymencie, a mia­
nowicie: bomba wyrzucona z samolotu z 
wysokości 1500 mtr. o poj<emności 1800 kg. 
materjałów wybuchowych. napełni.~ma 
iperytem, strasznym ~azem bojowym, po-
1!-padku na ziemiię, pokryła1by t-e-reri o pO­
wierizchni 140 klm. kwadratowyich, zabi-­
jaijąc na tej prezstrzeni w.szelkie stworze­
nia i nie pozw.alająq na t-en t.eren wejść ni­
komu w ciągu dni 10-du bez specjalnej o­
dzieiży i o·buwia. 

Nalety przytem wyjaśnić, te iperyt 
(połączenie siarki · et-ylonu i chlor1,1-d!Y?u- · 
ehloroetylen-.sulfina} jest to ciecz w stanie 
czystym, posiadająca sła·by, dość przyjem­
ny zapach pTzypominają-cy wolt chrzanu, 
posiada on całki.em odrębn-e własności od 
innych gaizów, polagaijące na tem, że . o­
prócz przenikania wewnąirz organizmu 
drogą oddechową, z łatwością pn:enika z 
a;ew.nątrz, t. j. pr.zez sk6Tę. 

Ponieważ i•peryt działa · n:ietylko · na 
drogi oddechowe, ale i na skórę; przeto 
ma.sika gazowa nie chroni przed nim; prze­
chodzi on pnez wszelkie matetjały i skó­
rzane obuwie, a ponieważ d:ziała'.nie jego 
wy.stępuje dopiero w kHka godzi.n p_o z-e­
tknięciu się ze skórą człowieka, przeto 
je.st on tem niebetipieoznie:jszym, gdyż w 
przeciągu pierw.szych kilku godzin nie ma 
&ię świadomości 0, zakaieniu iperytowym; 
pokropiony nim jakiś teTen zostaje na 
przeciąg całego ·szeregu tygodni zakażony 
ny iperytem i każdy człowiek, kt-Ory na 
łieiren ten ~e}cl!ziiie, ulegnie oparzeniu ipe­
t'ytowemu. 

Opa-rzenia te są niesłyclianie bolesne 
i długotrwałe, w większości wypadków 
.nieznaczne nawet oparzenia dawały cały 
&Zereg objawów płucnych, wewnętrznych, 
z ogólnem osłaibieniem, apabj.ą, .ziboozenia­
aii nerwowemi i psychioznemi. 
" Wkolicu w.spomnieć jeszoze musimy, ·o 

~jgrotniejszym środku walki chemiiczn~j. 
o t. ·zw. luizycie. Jest to cie-cz o Z:a!pachu 
pelargonij. Luizyt nietylko parz:Y i truje 
organizmy żywe, lecz ma własność za.bi­
jania bakterii. Uczeni przypUSlzczają, że 

gleba pod wpływem luizytu· może ulec 
sterellzacji i wskutek tego przestanie. r~ 
dzić w ciągu lat 7-miu. Luizyt z racji swej 
na&wyiczajnej siły może hyl używany w 
pociskach samolotowyich, ~ozrywaj„cych 
się w locie i rozpryskujących luizyt. Stąd 
też i na?JWa luizytu: „Rosa śmierci". 

~ość powiedzieć, że 10 takich bOmb 
gaizowyeh wyrzuconych z aeroplanów na 
Warszawę, może zniszczyć życie ludzi i 
zwieTząt - by nie wspomnieć o nieunik­
nionej katastrofie dla całego pańStwa 2 

zagłady jego admini str a,....· - "?gc. mózgu. 
Nie ulega wątpliwości, że nieprzyjaciel w 

Historia iak i haiki 

Sin wodza indjan ·· 
stał się patriotą- · i żołnierzem polskim, 

a obecnie gospodaruje na parceli żołnierskiej pod Bara• 
nowiczami 

Pnied 30-tu laity wyj'-echiała do Amery- Na rok prz.ed wybuchem wojny śwd!a-
ki młoda pO'lk-ai, panna Mar>a Laiskoma. t.owej wysłiał .rząd Stanów ,.0edn-oczonych 
nauczycielka. pr:zieciw szicz.epowi mdyijs'knremu wyp-rawę 

Emig.r.antka .zamiesz·kałoa w fermiie .c;we- karn.ą. 
~o brata, położoniei n.a granlcy M-e'ksyiku Ksrępy Ryś stoczył z białemi twal'za.mi 
i Stanów Z~ednoczonycb. olk.r1Utną bHwę. Widlzste i'e·dn-l!lk, iż moizyst-

PewtJJej nocy napadai na formę czerwo- ko strac-on·e~ zamordował swą ŻOlllię., n:ile 
n01Skórzy, wymordowali mi·eszkań<:ó.w, a chcąc, by biała. Mi·s-s 'diostbała się w ręce 
pannę Meirrję zabirał dio •swe-go nramń.otu Wtrogów, pocZ'em nucił si.ę na odtcf.z~iał żoł-
wódz plemiie·nfa ind'yjiski·ego, K'rępy Ry.ś. nierzy i liegł pn~·zyty idt .kiularm. 

Crea-wion.y m:aiłionek był dobry, tkHwy Jan d~tał się do ruewoli i pri;ybyił ia-
i przywiązany _ więc ·doda poLka., ni.e ko j-eni.ec do Nowie.g() Jior'ku. 
m.a·jąe nikogo. z rodziny na śwłireicdie, zo- Tam z,a1jął się ni.m jedien. z pol·aków, a 
stała w -osadzie i po·godlzał.a się ze swym gdy wybuchł.a wojn.a świa.tow-a., Jan. wstą-
ł p'ił do wojska i 01cI:był ca.łą kamipa1ll)ę -
ooem. ostatn-io ja:ko podOf.icer pollski w waloe z 

W .rok potie.m urodził się mieszianenw bol~z,ewikami. . 
małżeńtstwu syn, któremu ma.tka nad.ała:· Pam Jan La-skowtSki, s-yn Krępego Ry; 

imię Jan. si.a, wodm cr.erwonosk6rycth, goopodarujie 

Pa.ni Marja wychowywaŁa go trosklii>- obecnie na skromniej działoe wo;t9kowiei 
wti,e, nauicryła go ;ęl!'J)'ka poltSki1e.go ;. pa- w oko1kacli Baranowicz i ci~zy .się Wiiel­
cierz.a., a gd'y <::hłopak urósł n.a młod:z:i'eń- ką powagą wśród s~.ad6w meitytlko jako 
-ca, o}cie·c go wpirawiai' w szfokę wio;.enną n.iieustiratSzony żołniien., lteeiz także zie 

i p1"Zygotowyw.ał do objęcia po ~obite god- wiz.~l-ęd'U na $W•e „króliewS!kie" pochodi.e-
nooci wodza indy.skie'gio. ni~. 

ltu uwadze.· wszystkich 
· czytających!- · ~; . .;-;· 

W przeciągu 33· dni · ~ychodzenla . 

. „Goniec 'Wieczorny" · ·~;~; 

wydał swym czytelnikoin~· 

2263 premji 2263 

• 

w tem .. 5_2 ,nagrody pieniężne· 

Dziś jest ~głoszona IO•ta lista · · 
wybraflc6w . konkursu reklamowego · 

o olbrzymiej wartości 

zł. 15900 zł.~ 
Jednocześnie zosta.ł zakoflczony obecnie 

Wielki konkurs 
na·· stół wielkanocny 

dla wszystkich s·fer 
i wszystkich stanów 

Wydawanie premjr -przed -św:ętamH:: 

, Nr aft 

Ogłoszenia 
Czytelniłl6w „Gońca„ 

POKóJ UMEBLOWANY 
fi utriymaiifem lub bez do W)'Dfa)eela. Przejazd 
nr. 30 m. 7. . . 

MIESZKANIE 
dwu.po.kt>Jowe, slonecrine, z wyzodami. wprost 
od lta&Poda.rn zarair, do odstapiertla. Wioadom~ć: 
6-fo Sierpnia 10 m. 35, c;>d 3-4. 1664 

DUŻY DWUOKIENNY POKóJ 
umeblCJ1Wany na ul. Andrzela. Pomiędzy Gdańska 
a Pańska do wynafęcf.a zaraz. ::>ferty pod litera­
mi ,,Bebe" do adm. „Ooiiea". 91"8 

POKóJ 
umeblowany o dwóch oknach. W'ychodzącvch na 
park z oświetleniem elektrycznym ! umeblowa· 
niem odstaiiie Jednej lub d'll(Utn. osobom. Naruto 
wkza 40 m. 8. 1694 
-

MIESZKANIE 5-6 POKOJOWE 
poszukiwane. Oferty do adm. „Go11ca" syb: „Na­
tychmiast''. , ~586 

. DUtYPOKóJ 
słoneczny, przy rOdzlnie, do wynajęcia. Ce~ielnia~ 
na nr. 8, m. 3. , . 159C 

DWA MIESZKANIA 
od :i:araz do w-ynajęcla, l>ez odstępnego. Waii.m.ki 
dogodne: 2-pokojowe z wygodami I 3-pokojowe 
z W-ygodami. Boraks,-R6tana nr. 10 (obOk Kąłnej 
nr. 17). 1585 

ZA ODDANIE MI 
pokoiku na parę miesięcy wyuczę łachu inteligent­
nego; równiet urz:ącham ~acownie tego fachu dla 
właścicieli. Oferty pod 11Energicz:n1" Cło „Go!'ica''. 

INTERESY HANDLOWE 

DO SPRZEDANIA 
plac w Brusie ~ielkolci 40 razy 80 łokcL Wiado· 
mo&ć: Józef Wasiak, Franciszkaiiaka 66. 1604 

PLAC W KAUSZO 
na którym od szeregu lat dobrze prosperuje skład 
drzewa i węgli, jest do wychierta.wiema od lipca 
r b. Zgłaszać się: Sienkiewicza 18, m. 12. 15$19 

SKLEP 
dtlŻY. r<nowy, nada.iąey sio na ws-zystko, t: utza· 
dzen~em lub bez do st1rzeda11!a lub wynajęcia. 
WóJtowska 6 (Chojny\. 16'17 

NIEBYWAŁA OKAZJAf 
Prac<>wnię fachu inteligentnego I zarobkowego 
~r:zedam, z wyuczeniem kupuja,cego, za 20® zł. 
Oferty do „Godca'' pod „Egzystencja". 1560 

ZAGUBIONE DOKUHENrY 

ZAGUBIONO 
legiiitymacię, wydaną na zapomorl ;;a iw. 9609. 
obwodu 4-g-o funduszu dla bezro-botny:ł., na !mi~ 
Leokadił Da w.Id, zam. przy ul. Kilińsklego 122 i 
ks1ążeczke obracllunkową finny Teodor Pinster. 

1687 

DONIESIENIA .ROZMAITE 

BIURO PRóśB 
i zlec:d prawnych w Lodzi, ulica Zachodnia nr. :.:.J, 
załatwia wszelkie sprawy apelacyjne, pisze poda­
nia do władz sędowych, imtytacłi rzędowych, po 
bardzo niskich cenach. Dla niezamożnych ustęp­
stwo. 

WEKSEL DĘBOWSKIEGO 250 FRR· 
Inkasenta weksla p~ytszego proszę o informac j ę 
łis-tem pod adresem: H. Szwarcwasser, Zielona 17. 

1600 

SPRZED.U SKóR 
I -dodatków S%eW!.ktch, oraz praccwnia chole w~;; 
po cenach konkurencyjnych. U. Lelowski. Kon­
s'ta·ntynowska 44 - 1667 

MAJSTER STOLARSI 

J 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje, po ce­
nach konkurencyjnych, oraz: budowlane. Wykona­
nie solidne. Firma egzystuje od 1912 r. Szczepan 
Matuszewski, ul Niecała nr, 7. 1602 

PIERWSZORZĘDNY KRA WIEC . 
męski przyjmuje obstalunki Wykonanie prędkie 
i podług najnowszych faMDÓW. G. Wołkowicz, uL 
Piotrkowska 22. 1598 
---------------·· 

. ClYTELNIKOM „GONCA" 
Biuro pr6'b, M. Rzeźnik, ul. KrucUo. nf. 24, pisze 
projby, shrfi najtaniej, zaś właścicielom domów 
prowadzi administrację domów na dogodiiych wa.­
runkach. 1553 

„B OB 0" 
obuwie dla dzieci i panienek szkolnych, robota 
wykwintna, modne kolory, poleca firma „Bobo'', 
Nawrot nr. 7, w podwórzu, parter. 1609 

POLECAM 
najlepsze angielskie podręczn'ki handlowe wyd:i: 
wnictwa Isaac Pitman et Sons, Londyn. Katatoii 
~ obejrzenia. N-amiot. Aleja I Maia 35. .lli.O 



Nr . .3& GON'IEC WIEC-t.ORNY TLUS1'ROW ANY 

Ogłoszenia 
Czytelniłl6w „Gońca" 

Obronił zbrodniarza przed. · sądem 
a potem zabił go wystrzałem· z rewolweru 

PRACOWNIA Tragedia adwokata, kt6remu klitent zamordował 
•ukien i okryć damskich, wykonanie solidne, ce.nT 
pnyatępne. Ch. Szeerman, Konstamtynowaka nr. 
42, prawa oficyna, II weikje, parter. 1589 

narzeczoną 

BIELIZNĘ WIEDENSKĄ 
ładną. obejrizeć można w pracowni kaipelusey dam­
skich, S. Cul!ile, ul. Sie~i~wicu 26. - -----

· PRZYJMUJĘ 
wuelką. bieliznę do reperacji, oru podczochy ł 
uvpetki. Herbaciarnia: Cetielniana 17. 1601 

RPZYJMUJĘ 
ezyS21CZenie szyb i okien fabrycznych oru frote­
!l'owanle. Drutowanie I eykltnowame ~·d-k. 
Ceny konkurencyjne. f. Matusiak, ul. PtoitrkCYW­
ska 97. 16'12 

Jak donoszą z Nowego Jorku sala try. 
·bunału w Montreailu stała się przed nie­
dawnym czasem terenem wstnąsa.ją-0ego 
dr<14llatu. Znany adwokat, John Bouron, 
dzięki swej świetnej obronie uzyskał dla 
oskarionego o dokonanie mordu Johna 
Querela wyrok uniewiruiiający. 

Po zalrnflczeniu rozprawy sądowej a· 
dwokat ucLa.ł się do pokoju prokuratora, 
gdy w te.m wotny sądowy zameldował mu 
wizytę uniewinnionego Querela, przypu­
sic.iając, że chee on podziękować mu u 

TKALNIA MECHANICZNA.. obronę. 
11reyjmu.ie robotę zarOOkowo na dozodnyeh wa- W dwie minuty p6tniej w pokoju roz. 
runkaoh. OfMłY 9l1b .,D. 10" do adm. „Qo6ca". 

164.3 legł się strzał, a gdy służba wpadła do 
PRZYJ_MU_JĘ_____ śr°?lca.· u.jnała tam Querefa le~ąeego bez 

rwszelkfe roboty hafciiarskie, oraz dams·klł Jronfe~- tycia na podłodze, podczas gdy iego obrofl 
eję - wykonanie punlttualne I po cenach umia.r- I ca trzymał jeszcze dymiący rewolwer w 
Jrowanych. N. Waldman, ul. Wschodnia 50. w t>O· rękach Jeden z i'ego kole«Aw zwrócił się 
cłwór1'1J. 919 

1 
' 5v 

· do n.ieao z ~a.py taniem o motyw tego stra-
BIURO POD.AN i PORAD sznego czynu i otrzymał odpowiedt że a· 

prawnych „Jus'' pod kierown. prawnika, Na.ruto- d k d d k' 1' • • 
wleza 56. Podll!flla. rekursy, J)Or.ldY _ bez.płatnie. wo at - mor eroa, zię 1 pope niemu 

· 1691 mordu, będz.ie miał siposobność do wy.gło-

MODYSTKllll 
Nadszedr Les Chapeaut du „Tries ~rlslen". 
A. Lin, Plo.trkow5ka 62, pr. of., II w„ I p, 1648 

TŁUMACZENIA i KORESPONDENCJE 

szenia pięknej mowy we własnej obronie. 

Znalazłszy się, przed sę·dzią śledczym 
adwokat John Bouron, oświadczył, co na­
stępwj-e: 

w językach l)olskAm, nlemieckLm, francuskim. ru· - Uwolniony Querel przyszedł istot­
s ińskim, załatwia smnlennle po •anich cenach

1
•
684

J. nie do mnie, aby mi za moi'e l rudy podzię­
Wotobelczyk, Orla 9. widzieć 2-5. 

• -
1 
kować. Przed odejściem wyjął z kieszeni 

· ELEGANCKIE PANIE! ' medaljon pokazał md go i rzekł: , To jest 

którego nikt n.ie mógł mi udowocl'nić"· 
Adwokat spojrzał na medalion i do· 

strzegł, że w medalionie znajduje się jego 
własna podobizn.a., zdjęta przed 30 laty. 

- Cała przeszłość - oświadczył John 
Bouron - sta11ęła mi w oczachl Ten me· 
daljon podaro- :::em kiedyś mojej narze­
czonej, która. na dwa dnd przed ślubem zo· 

. sta.ła przez kogoś uduszona i obrabowana. 
Mordu dokonał jakiś nieznany ?Jbrodnfarz, 
celem zrahowaniia drobnych oszczędności, 

posiadanych przez tę młodą pannę. Po za­
mordowaniu zerwał on jej z szyji medal­
jon w przypuszczeniu, te był on zrobiony 
ze szczerego złota. 

Adwokat nie mógł przebo.Jeć straty 
na!'z.eczonej i n.ie próbował się jut później 
ożenić. Mimo tego tragioznego przeżycia 
nie czuł on żadnej antyioatfi ~o przestęp· 
ców kryminalnych i w dalszym ciągu sta· 
wał W SStdach jako obroftca z:brodruarzy. 
Zdobył też sławę na;lepszego mówcy są­
dowego. Nlekt6rzy przypuszczali, że tą 
specja.Iną praktyką, której się oddawał, 

pragnął zgłębić f;a~ern:nicę zamordowania 

swojej earzeczonej. 

Obecnie oipinja publiczna w Kanad~e 
s toi po stronie słynnego obrodcy, którego 
proces zapowiada się , ze względu na oko­
liczności mordu i na talent or>atorski o-
skarżonego, sensa-cyjnie. 

Nadszedł A. G. B., ujnowszy turnal ~ryakich I 'k ' · i t' • 
m()deli. A. Lin. Piotrkowska 62, pr. of., u wejkie wym moiego P erwszego przes ęps.wa, 
I piętro. • 16'7 ----------

' . 
· KRAWCY DAMSCYI T . . . .k . . - . d 

~~Pi:r.:ko!'!k:1:i.m~ :f~:~ r;::.· ~ A.1i:9; ~Je~n1cze zn1 n1ęc1e · s~mo1az u 

'· 
Ogłoszenia 

„Czytelnik6w Gońca" . 
MAJSTER STOLARSKI 

prtyjmuje wszelkie obstalunki ł reperacfe, po ce­
nach konkurencyjnych, oraz budowlane. Wykona­
nie solidne, Firma egzystuje od 1912 r. Szczepan 
Matuazewski, ul Niecała nr. 7. 1605 

Dajcie pracę bezrobotnym 
MŁODZIENIEC 

z 3-letnią praktyką biur„ pisze biegle na mury• 
nie, z ładnym charakterem pisma, Po5zukule ia· 
kieJkolwlek posady biurowej, Wyma~an 'a bardu 
skromne. Łaskawe oferty sub „AHA" do ad .n. 
„Cortca". . 164< 

BYL Y PRACOWNIK 
biurowy, z ładnym charakterem pisma, przyjmie 
u małem wynagrod:i:eniem pracę, jako pisarz luł 
t. p. Zgło~~ pod „Eswu'' . do „Golica.". 1591 

POSZUKUJE PRACY 
młodzieniec z ~redniem wykształceniem I 15.•cio 
letni~ praktyką w instytucjach rządowych ł prv• 
watnyels. Łaskawe oferty sub: ,;Verti auattro' dCJ 
administracji „Goóca '' , 1597 

PANIENKA 16-LETNIA · .. 
znająca język niemleckl, robot" freb}ow.skle ł 
kobiece. poszukuje posady do dzieci, może ooma· 
gać w gospodarstwie. Łaskawe oferty sułi „L O.' 
do adm. ,.Gońca" 1673 

RZĄDCA MELDUNKOWJ 
obejmie kit.ka domów do administrowania. Łaska· 
we zgłoszenia Pod .• Rządca" oo adm. „Gońca". 

164.1 

RZĄDCA 
nferuch<mloścl z wieloletnią praktyką, doradca v. 
sprawach hypotecznych, gruntownłe obeznany a 
Jurysdyk<:Ji sądową. człowiek bezwzględ ego 
zaufania, 9>elmle zarząd kilku domów na warun· 
kach bardzo dogodnych dla W. P. wt. domów. 
Łaskawe oferty pod ,,Rutyinowany r:r:~ca" do 
adm. „Oodca" 167? 

ZREDUKOWANY MASZYNISTA . 
ślusarz. znający sle r6wnlet na robotach· elek· 
tryeznych I radlo-mstalacy)rtych, PoSzukuJe 1'GS't• 
d7· Łaskawe zgł~enia proszo skierować de Mi­
chalskiego, W61cudska 196. 163! 

. . , szrociNE ZĘBY . I Wyjechali do Krasnegostawu i przepadli 
:':udtiW:a~~::~!~~k~;e;e:1':!ie~Ji~!f01zć~ I Wł'adze pol~yjne za:wia-domione zosta- wa, jak &twierdzono, do Krasnegostawu . MĘtCZVZNA LAT 30 
Gabinet dentyatyc:my Piotrkowska nr. 99. 1650 ~ o ... agad.k. owem zdar.zmiu. Oto 19-letni 1iie nrz'lllby1'a f odtąd zaginął no nich wsze! I pouukuie pracy wotnego, słut~c~~· pońft;r& ' „ . l:' 1 • . J: I lokaja etc., włada trzema fę:eykaml: pot.kim. 

łiadysław Sa.bowski w dń. 24 b. m. wy- ki śład. lstn1eJe przypuszczenie, ż.e u.ezest~ niemieckim, rosyjskim. ł.askawe ofwty pr0&" 
_ PRZYJMUJĘ jechał .śiamo)arooem ~spó! z Jaoom Bef- j tticy podró~y ałbo- ulegli kata.strofalnemu· skradać w adm. „Oońca Wiecz." pod J. O. 28. ' 

iło. plisow~ i bibo.wania, ~ cenacb kotikuren- tem· o-ra~ dwoma ku~nami &tudenta.mi, u- W'\lpadtk-0wi, albo też padli ofiarą 1Jhrodni. l~ 
c!)'jnych. B. Tennenbaumo'Wa, Piotrkowska nr. 128. - 1 •• / 

· 1594 ·"dając się do Krasnegostawu. Cała wwra· Zarządzone zostało <łochod11en.ie . .. 
' 

BIELIZNĘ WIEDENSKĄ 
fadną. obejrzeć można w pracowni kapelus:ey dam­
skich, S. Cunge, ut Sienkiewicza 26. Koniec bandyty amerykańskiPgo 

OSOBA STARSZA, 
lntefir;.entna, zdolna do pracy, paszukule Jakiego. 
kolwiek zajęcia. Wymagania skromne. Oferty u 
prasza się pod litere .,M" do adm .. ,Oońca''. 1694 

PRACOWNIA KAPELUSZV 
damskich poleca kapelusze po cenie przystępnej. 
Przyjmuje r6wniet wszelkie przeróbki ł zam6wie­
hla. S. Cunge, Sienkiewicza 26. 

ARTYSTYCZNY 
takład hafciarsko-tomburacyjny przyjmuje wszel­
kie hafty dla konfekcji da:mskiej po cenach bar­
clz11 _niskich. Pro~zę _ się przekonać. P, Engelk!. 
Zawadzka 17, w podwórzu, m. 38. 1567 

5'ynn.y bandyta amerykański, Georald 
Chiapma.n, skuany o~Mawna na śmierć, 

żyje dotąd jedyind•e dJzię·lci temu, ż>e z po­
wodu -rożnych formalnośoi prawnych trzy­
kro.tn1:e odkładan-o datę wykonaniia wv-

. Obecnie jedn•ak sąd na.jwyiszy w Wa­
szyngtoni.e wyznaczył &tracenie Cha·p!Il).ana 
nieodwołafoie na dzień 6 kwietnia. Ostat- 1 
nią n.adziiej,ą bandyty jest obecnie jedyn.iie 

moż·Hwo·ść uł.askawoi-enia przez p!Ilezyden· 

POSZUKUJĘ PRACY 
w prżedsięblorstwie budowlanem. praco.W''1lem VI 
Niemczech cztery lata. przy budowle kana. 
lizac.ii, wodociągów I kolei. S. Zadzlenicki. P~ 
ludni'owa 21 m. 4. 1690 

SZOLER·MECHANIK 
inteligentny, n.ie utywaiacY alkoholu. noszukuJe 

PRZYJMUJĘ 
do plisowania i karbowania i różnych falbanek. 
orH do meretkowania i dziurkowania. Piotrkc>w­
ska 87, lewa oficyna,. m wej~ie, parter. 1564 

ZAKŁAD FRYZJERSKI · 
t iotrkowska 17, w podwórzu. Golenie 30 groszy, 
3ł!'7.yienie 40 gr., strzytenie pad 60 gr., elel<trycz­
~T mant 50 gr., manicure 60 gr. 1563 

WARSZAWSKA FABRYK.A 
kapeluszy komunikuje, te jest na składzie wielki 
"'J•ł>6r kapeluszy słomkowych, najmodniejszych 
fase>116w, po cena~h fabrycznych. Piotr~ska 38, 
Czamy. 1561 

ezv·PANI \VIE? „ ... 
t e; najpiękniejszy kapelusz txJOtna dGtłać tylkl) 
w pracowni kapeluszy damskich; tamte przyjmuje 
tlę do przeła~nowa.n:l1 po cenach przystępnycr. 
L Bmner, Przęd:r:alnia.na 93. 1574 
~~--~~-.-:--~~ -~~~ 

ADMINISTRACJĘ DOMóW 
lar:n.:. i)rowadzf Biuro 'Pr6łb, M. RHtllik, ul. Kru­
cza llr. 34. 1555 

ROBóTKI SZYDEŁKO'\VE 
~ybór ciapećzelr,' takieeik6w i suldeii•k wldeł­
l:~wc.:i rob~y .. C~J?Y p~s.tępr·.i, Al. I Ma.la nr. 7. 111.•3t". 2. • 1644 
,-- , 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
ft:o~rk ·1wska 124, prowadzony fest p<>d ldnowni­
•łt.,...i1. PJ•m~nonędnycb ·stt fachowych, tak dział 

anialu, iak . 1 męskf, 1 · pol•ca aię aa'dal Szan. Ę:li. 
t.alel!. Marian. t645 

- PRACOWNIA KAPELUSZY - . ,_ . I 
• I 

!·1-:1•!. lr.!1 poltca kapelusze po cenie przystępnęj. 
"'·l."1<nUJf' również wnelkie p~eróbki i zamówie· 
illr1 '< . S. Cun~c, Siunklewlcza 26. 

1'ŁUMACZENIA J KORESPONDENCJE 
"' f.; i;ykarh: polskim, niemieckim, francuski!ll i ro• I 
~)s:-tim . zal11.~ \1oda sumiennie, po tanich cenach1 I. 
•orcbr1c;r:yk, Orlit 9, od 2--5. 1595 I 

rok.u. ta Stanów 

Historja upadku i po~więcenia w 8 akt 
Ostatnia •mej• ALICE TERRY 
•IJHej -

~~· t.adp rugra1it: DE~TYSTA" wesoła amerykań· ~· 
~ u 1-, ska farsa w 2 akt. 19liV 
Pocz. o g. 5, ostatn i senns o !.! 10. Cenv m e1s1.:; • 11-1 ZL. 11 - 1.50 ZI„ 1-2 Zł 

Własnołcla PETEFILM. W _AR_ S..:...Z...::.c:...A_W_ A. ________ _ 

ANONSa · Następny program gwi ątecznv tuól śm i echu Harold Lloyd U aktów nie­
samow1 tych przygód p. t. "Tam. gdzie pieprz rołnier• 

, _.„„ ... „„„„_.._ ... „„._'1118!1„ ... „ ... ~r 

Ogłoszenia Czyteln*ów ;,Gońca Wieczornego" 
Administracja „Gońca \\ ieczornego•, ul. Piotrkowska 106, na mme1szym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
!Podając1 ogłoszenie opłaca jedynie 10 ,grosz1 kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia: ------·-----------------

.: ' 

Nr. __ 
Nazwisko nadawcy: 

'i • 
'• 

. ' --
Dnia 

Dokładny adres: --------------------..... ----------------~ •· pni M Ogłoszenia nalety przynosić TYLKO OSOBJ$ClE Codziennie „Oonfee" drukować 
AZY J U.TĘ V/SZELIOE ROBOTY będzie, według kolejności nadaniJ, Bony z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 

••lc i ~rskie, . ora.z dcmskl\ konfekcję; wylton11nlc nie będ" zamleszcza:ie 

~k~•e1poc~~~~~~~~W~- .. ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;~~;~~~~~; •ua. 1lL ~schodnia 50, w podwór:zu, 1-'96• 

• pracy. Jeidzi na amerykańsk ich i eurol)elsklch 
samochodach. Wiadomość: ul. Kunlcera 21, Adam 
Katmlercz.ak. 1686 

POSZUKUJE PRACY 
majster wykodczalni, z kilkuletnie, praktyka\ ia• 

graniczną, jako. kierownik w jednym z większych 
zakładów , w Łodzi lub na wyjazd. Wiadomołćr 
Wodny Rynek 8, u J, Pierkowskiego. 1646 

I EKSPEOJENT 
:i: 2-letni~ praktyką, poszukuje jakiejkelwiek _pra· 
cy biurowej; nie używa w6dki ani tytoniu. Zgfo. 

. ~ szenia pod „Sitis" do „Gońca Wiecz." 1592 

·praca zttoliarowana 
NADZWYCZAJNA OKAZJA! 

Od 10- 15 zł. dziennie może zarobić każdv M'Z1 
sprzedaty artykułu codziennego ·· żytku. Oferty 
do „Gońca" z załączonym 15 gr. znaczkiem poci· 
towym na odpowledt sub „fortuna". 166.r 

STARSZA PANNA 
<lo praCównl kapeluszy: potrzebna. PlotrkÓw!>lra 
nr. 109. A. Cleslelsk;i 16841 

MŁODY, . 
przystofoy p&l) pn:yjmłc zaraz gosposię, ~ mlłeł 
powierzchowności, do samotnego. Oferty tylko 1 
fotografją dQ „Goóc4" pod „umoilł•( do „Goli 
ca". tsst ·-· Truciciel omylił 5;ą 

W GourHzop, w Bre.tanji, ni-e~ki Derde 
~a<horował cłęiko po spożyciu obiadu VI 

miiej..scoweij .restauracji VI towarzystwie 
,grona znajomych osób. Zasłalmięciiu tow.a. 
ny.szyły oznaki ot.m<:ła. ' 

W kil1ka dni p6tni1ej paana Bara, · córi­
kia mera i sąsiedn.i-ej gminy, która się zna.f„ 
dował-. na owym obiied1z.ie, otrz.ym-ała li.rl 
dcnosz1.cy1 te trucizna, od której omal nile 
zginął Darde, była właś>Ciwie ipr7.oez.n·ac:zo­
nia d:la niicj, „Omył.ka Iła jednak z.0i5tanioe 
niedługo naprawiona'' - donosił ta.klmni„ 

. ~ crJy. iunac:howilec. 



WIECZORNY ILUSTRO'WANY 
' . . 

I ' , I . -

Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych · 
-

D~tychczas czterdzieści ośm osób odebrało swe pi~niądze. , 

Dzisiaj nagr.oda została przyznąna: 

Jakóbowi Przytyckiemu. Sienkiewicza 22. 
Szczegóły patrz na stronie ·drugiej I · 

· Gorąca, a nieszczęśliwa miłość „Zrzeszenie· pracy" 
pod ·protektoratem gen. J. Hallera i Rozwadowskiego 

. ' popch~ęła . ią W ; (objęcia śmierci . ?=arwało skarb paflstwa I szereg bledak6w - ' ·' 

Samobójstwo kobiety na cmentarzu w Czerniakowie z War.suwy donoszą: 
I Powstał_e pod wysokim _patronatem ~n. 

Służba katolickiego omentaru w Ozer- skawszy przytomności. W ubraniu samo- Józefa- Hallera i gen. Rozwadowskiego 
n.i.akowie, obchodząc one~daj wi-ecz,orem hójczyni n.i-e znale:zńiono żadnych listów mi .,Zruszenie Pracy" okazało się eifemery­
aleje, usłyszała głuche jęki, do1chodzą~e z dokumentów. clą o tyd-e niefortunną, ż.e naraziło szereg 
pośród grobów. Policja jednak, posiłkują.c się foto.grafią biedaków, ufny;ch w nazwiska wysokid1 

Strach ogarnął w pierwszej chwili ido- i ry.so.pi~·em, zdołała ustalić, że je•st to 20- o,piekunów. n.a utratę oszczęldności, w nai­
%10r<:Ów. Gdy jednak jęki powtórzyły się, letn1a Wiktoria Staronówna, zamieszkała cięższych warunkaoh ze<branycih. 
dwu najodważini:e~zych poczęło bieoe w prey uliicy Iwiicik.iej nr. 6. Miał.a łp być kooperatywa zde.mobiti­
stronę, z której głos doc1hodził. . Badana prz,ez po.U.cię rodzina denatki zowanych wojskowych, wzorowana na 

W ostatniej kwaterze, wśród Olpuszczo: I nie umiała określić powodu samobójstwa. I sławn1"C.h „artel~·c~·: r~yjskich, J.e.c:z wsku 
nych, starych grobów, ~ozor<:y. <nat~nęli Wsz:y.scy jednak mówili 0 nieszczę.śl.i- I telk. udzi;ału w 11'1e'! lu~z1 częstOłkroc; n~wet 
~tę na .leżącą J?łodą kobietę t silnymi .ob- wej m.tłośd Staronówny. Kochała· się 2:1eJ wol'i, a gł6<wnie .ruoef~chow~Cih t ni.~so-
1awami ~atrucia. Wezwa~e. natychmiast ona podobno bez wzajemności, w cZlłowLe-- l tidnyc:h, przeok&z.tał:1ła .S1ę w !11ngłębt·oną 
pogo~ow1e r~tunkowe ?dzielił~ des~erat- ku ŻO'llatym. dużo starszym e>d siiebie. stuidn~ę 1POC'hłaa1an1a funduszow pa.6stwo-
ce ip1erwsze1 pomocy 1 przewt-ozło 1ą do . , • I wych. 
szpitafa Dziłeciątka Je·2JUS, ni.estety ju~ w Dla. wytłomac~nia swe.go. kroku rue A'kt.ywa tej instytucji, której ogłoo·zono 
stanie agonii. ;IX)Staw1ła nawet kilku -s·łów ltstu... upadłoś~ przed miesią.cem, wynoszą we-

Po godzin.nem przebywaniu na .sali Ta}emnicę gorącej a ni.eszczęśLitwe·j mil. 
1
. dług optymiiStycmy<:h przewidywań około 

B~pitalnef -desperatka zmarła, n.te odzy- łości zabrała z sobą do grobu. 400.000 :tJłotych w postaei .zapasów drze· 

' • I ' ' ' •' •' ~ ' : :', " • .._. • ' ~ 

Obecnie będzie ogląszon:v 
I 

wa i tartaków w Łomfy, Białej Podla.skiei1 
BrześciJU ii Leśnej; pasywa - według do­
ty.dhczaso~ oibllczd, t.500.000 zło­
.tych, prawie cztery razy tyle, w :czem dług 
Banku gospodarstwa krajowego - 8.000 
fwntów sterlingów lokoło 300.000 złotych}. 
W ten srposób skarb państwa ipo udatnem 
zrealirowaniu aktywów, otrzyma zale­
dwi.e czwartt\ część swej należt$0ści. 

w czor.ai odbyło się w wyidzial~ handlo­
wym sądu Olkrę,gowego ze<branie w1ferzy. 
cieli, na którem wvibrano syndyka tvm­
<:za6owego masy, upadłości w osobie adw. 
Jana Optaf.a Sokoło~ki.ego, 

Większość poukodowanych, którzy 
stawili się w sącbie, byli to dawni pra,cow„ 
nicy „Zrzes·2Jenia Pra<:r", kt6rym nie 'Wy· 
pła<:ano po kil'lr.a i kiakanaście m.Hsi•cr 
zarobków. 

• f ' 

WIELKI SENSACYJNY MASOWY 'KONKURS, 
' ' " I 

STEF AN RAMOTA. (34 

Czerwona plama 
Sensac7]'na powieść kr7mi• 

nalno•romantyczna 

,.GONCA WIECZORNEGO ILUSTROWANEG@•• 
S·zczegółów szukajcie w numerach pisma I 

I 
rze-n:ie wyU.omaczyło mu, co robił baron I bieraj uporczywie swej roli - To ty je-1 - N!e, .ale nie apodziewała się- o tej 
z wódką. st.eś pijany. porze ~cli 

Postanowił więc wyprowadzić prz.e- - Gdzież do djabła jest tu jakilŚ dzwo• . No, fed,no z dwojga, ałbO fu ta painien-
dwnika w pole i udawać pijanego. nek ..• No nareszcie... . ka przyjdzie, aiLbo my stąd wyjdziemy. 

Nie przypuszczał jednak ani na chwi- Przeraźliwy odgłos zardzewiałego Zdetenni.iiowany kelner uoiekł z ga-
dzwonka ro~brzmi·ał w korytarZltl i w bin.etu i w.idocmie udato mu się pueko­

lę, by baron mógł przejrzeć te )ego grę, 
to też gdy baron napełnił kieHs:tki, się- ślad za nim rozległo się uporczywe wzy- na:ć przybyłą, gdyt po chwili z korytarza 
gnął po swój i począł udawać pijacki wanie keinera... dobiegł adgłoc slleptem prowadzonej 
bełkot. Wr·es.zcie wid·ocznie gdzia pana Jana rozmowy: 

odnaleziono, gdyż zjawił się on w gabi- - Ale kto to ._ ci pa'll<YWie - pytał 
- Aha„. O tego Tamarskiego... No ' No p1't..e my y za a p po • k 

- ,_ ··· ··· ··· ··• ··· necie. t~ i głos. 
wiesz daj mi spokój teraz - bełkotał ·1 · ć 

mys nos _ Gdzież si.ę podzi.ewacie? - wpadł - Bardizo elegainccy panowiie. Już ja 
płaczliwie ·- będzie dosyć czasu o tem _ Na zdrowie. 

. • nad baron - ,.,daje się, ,że wydałem wam się na tern znam .•• 
porozmawrncA. I obyd'wa1·, uda1'ąc , że pij21,, wyleli ki~- I · · N t · • t··.s po ecenJe. .. o o Ja się ws ruzę ••. 

- Jak chce$·Z.„ Ale pamiętaj, że dziś i· k' d t 'ł T-·'- t ł N' · -·--' d "ć tsz i po s o . - aiK, proszę pana, a e •.. - t om·a- · - tema się panna czego w ... ~y Z1 • 

wiecz.orem wyjeżdżam. Manipulację tę powtórzyli jeszcze kH- czyi się przestraszony kelner. - A to pan Jan ni.e widzi, że je.dem 

- A jeśli cię p·oproszę, byś został - ka razy, tak że pod stołem utworzyła się _ No co ale„. ni·eubrana. 
.niespodziewanie ostro rzucłł Sobieraj. · lk st g T k · 1 A ~ - -.i. b • b..J. wie a ru a. - a pa.nien a Jest tu, a e.„ - oo to panna pu~rze UJe 1 „ u-

- On nie jest pijany -· przemknęło 1 
_ Co tam ten kefoer tak .s.ię grzebie - No. wykrztuś pan prędzej. braina ... - śmiał się cyni.cznii:e pan Jan. 

przez myśl baronowi. - Trzeba ~o bę- - zżymał się baron. '- Ale W'Stydz.i się tu w~j·ść. Baron, który uwain1.e pt'zysłuchiwał 
dzie unieszkodliwić. Sobieraj spojrzał nań zdziwiony. Sobieraj parsknął śmiechem. ~ię tej rozmowie, podniósł się zwolna.. 

- No jak poprosisz - u4a:wał, - to _ Niie prosz.ę pana„. ale ta pani jest .._ Czego się śmieje!:Z - ofuknął go - A to dureó - syknął przez zęby . 
.20sta1lę: nieubrana. _ baron. Przez chwilę wahał się, po-czem ~a-

Sobieraj w miarę jak jadł, powoli _ Pa„.a . ..lil5z się? - No, oo on pen.sjonarkę tu s.prowa- · gle douedł do drzwi · i otworzył je na.o-
trzetw!ał. - Głupstwa m·ówisz:~.. upiłeś się. dził? · ścież. 

Przypadkowo rzucone _pod stół spoi- - Ja„.a s'.ę upiłem? - trzymał się So- Co, w kos:r:u1i jest? (D. c. n.}. , 
--~..::.:.~--~~~~--:;-.....--~_.,;;...._ ______ ~------~~··L~=::::::::::=:::::::::::::::::::::::~·-~---:_._- _~~-~::-~~------~--~------------~-------:-:~~~~~ 
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W drukarni .Głosu ·Polskiego·. PiotrkQwska 86. 
Za redaktora i wydawc~: G. Kronmu. 


